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f i » k  P o l s k i  s t a t u a  w a r t o ś ć  z ł o t e g o !

Bank Polski podbija kurs dolara!
W ARSZAW A, 22. lutego. (Tep \\1.). Po .'i Łyka Ban­

ku Polskiego jesl wielce zdumiewająca. W  sobotę 
p iinisler Zdzlechowski odbył konferencję z p. Kar­
pińskim dw iklorem , oidag z innym przedslawitdeliam* 
Władz Banku Polskiego w sprawie nierozważnej poli­
tyki Banku. I zdawało się;, że p. Karpiński zaprze­
stań ,e prowadzić dalej swoje szkoagwe dla skar- 
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bu eksperymenty. Tymczasem, gdy dlzjś na czarnej 
giełdzie kurs dolara wahał się od 7‘88 db 7‘90, to 
Bank Polski płacił pio 7‘95. Nic leż dziwnego w tern, 
iż ijn-zed okienkiem w Banku Polskim grombdlzily 
się Uumy czarnogjgldzlarzy,, którzy nabyte na czar­
nej giełdzie dolary sprzedawali w Banku Polskim z 
znacznym zyskiem.

Anglja zaniepokojona umową franousko-Iurseką.
L O N D Y N .  22. lubego. (A . W . )  D y p lo m a ty , 

czn y  sprawozduW lra “ G bservera “  donosi:, ż c  ud 
jn oW a fra n cu sk o - tu recka  n iepokó j* priw jażn ie 
a n g ie ls k ie  'kolia p o lity c zn e . K otn jgarz franci, dla 
S y r ji, Jouve'nel, z o b o w ią z a ć  s ię  mli&Łtwj t e j  u- 
,m o w ia  do  od s tą p ien ia  Turcjij, c zęść  k o le ji 
b a g d a d ź k ie j ,  k tóra  p rzec in a  Syrję —  co b y ło b y  
d o tk liw ą  p o ra żk ą  dy p lom  a ty czn ą  A n g jji,

“ Wc-stm . G liz.“  u w aża  r ó w n ie ż1 oslaLnią u- 
m o w ę  fra n cu sk o - turecką za  d o t k l p o ­

ra żk ę  d yp lom ac ji an g ie lsk ie j na bij'skra W s c h o ­
dnie.

P A R Y Ż .  22. lu tego . (A . W . )  “ E ch o  de P a -  
ris“  na  za sad z ie  in fo rm acji ;w  m in. spr. ze>wln. 
za p rzec za , ja k o b y  w  osta tn ie j umotoYe swfejj 
z  T u rc ją , Franc|a od d a la  j'oj K on tro lę  n ad  sw ym  
od c in k iem  k o le j i  b agd ad zk ie j. U k lad i t en n ie  
z a w ie ra  ża d n eg o  zrzpczeu ta s ię  ohszarójwf, 
le c z  ustalla sp raW y gran iczne.

Kradzież amunicji na cytadeli warszawskiej.
Amunicję wywieziono prawdopodobnie Wisłą.

W ARSZAW A, 22. lutego. (A W ) Przed kilku dnia­
m i obiegały In wiadomości o kradzieży amunlcj* na 
Cytadeli warszawskiej. Faklu tego njpoiGEąlkowo nie 
rozgłaszano. Dzisiejszy jednak ,,Kurjer Czerwóny" 
stwierdzaj, że nie z.aghodzi lu ani omyłka w inwenLa 'p igw ie jprowndzf 2 ■ Pluton Żandiar. W ojskowej,
rzu składów amunicyjnych™ii błąd w  ekspedycji tylko j -

kiraldzież. Skradziono 17 tys. naboi kąrabinowylch i 
240 pakiet alarm owy!*. Istnieją pewne poszlaki, że 
yabr len zapas amunicyjny wywieziono na motorówce 
W isłą  w iiiew-tadlomym kierunku śledztwo w  I dt

Oszczędności na ośv iacie.
Redukcje nauczycieli i szkół.

W A R S Z A W A .  22. lu^slgio. (P a t . )  S e jm o w a  
k o m is ja  b u d ż e to w a  n a  dzłfciejszem  rannem  p o ­
s ied zen iu  p rzys tą p iła  db ob rad  nad! bu deif- 
te m  m in is ters tw a  ośw jiety  i W yzn . rei. n a  rok  
1926. B u d że t re fe ro w a ł1 pos. Ryimiar. S p ra w o ­
zd a w c a  s tw ie rd z ił  n a  Wstępie}* p o w a żn ie js z e  
zm ia n y  za s ż łe  w  s zk o ln ic tw ie  p ow szech n cm . 
W p r o w a d z e n ie  u sław ! ję z y k o w y c h 1 p o c ią g n ę ło  
z a  sobą p leb iscy t n a  o b s z arzb 8 wojietw jódlzlw  
w sch odn ich , k tó ry  p rzyn ió s ł z m ia n y  jwj >k$mt 
tys iącach  s zk ó ł.

W y d a tk i  W roku 1925 M in . W|. R . 4 O , P . 
w y n o s iły  315 im iljonów f, z  iczejgb p o s z ło  n a  icł- 
ś w ia tę  299 mijljonójwj ja 5,919.322 z ł. na w y ­
zn a n ia  re h g ijn e . N,a rok 1926 z a ż ą d a ło  m m . 
o św ia ty  lw'e w rześn iu  1925 sujmiy 402 m il j o ­
n ó w ’ zł.. O d  te g o  czasu  p rzeb ie ran o  b u d że t  
8 do 9 razyi, 'az s k o ń c z y ło  s ię  ost.ateicziitie na 
sum ie 270 m i]jo n ó w . O szczęd n ośc i roku! 1926 
W  poró :w n an iu  z  is to tn y m i w'ydiatkamli w: rokui 
1925 'w ynoszą  Iw; 'w yd a tk a ch  zw ycza jn ych  22 
tn ilj. a in w es ty cy jn y ch  23 m il. W  dałszyin  g a ­
g u  s w e g o  re fe ra tu  p o s e ł  Ryimiar za p o w ie d z ia ł 
c a ły  szereg  zm ień ', k tó ry c h  celem  je s t  za o szczę ­

d zen ie  w s z ę d z ie ,  g d z ie  Stię ty lk o  da, a b y  to  
w szys tk o  p rzen ieść  na p o z y c je  “ budoiwla szk ó ł 
p ow szech n ych ''. P o z y c ja  tja m iała ’ iwf* roku  
1925 10 m il jo n ó w  z ło tych !, jwf obernem  za ś  
p rzed ło żen iu  r z ą d o w e m  rt»e m a j e j  zupełn ie '. 
R e d u k c ji u leg ł ca ły  b u d że t inw iestycyjnyj, n ie ­
m a l w s zy s tk ie  wlydiatki rzecz|6w e ja persona lne 
u ja w n iły  się lwi rezu lta tach 1 uśtalwy sa n a cy jn e j

O fia rą  red u k c ji pozia m in is te rs tw em  piaść 
m a 9 e ta tó w  W izy tatoró'wfv 30 zasl. in sp ek to ró w  
96 sek re ta rzy , inspektorów!,- 86 kancel&Aóiwł 
351 w o źn y c h , i glońcó'w'. W  s zk o le ic fw ie 1 pifjwL

R E D U K C J I U L E G N IE  1000 N A U C Z Y C IE L I

i 750 zast. n a u c z y c ie l i . T e z  kw :aM ilkacjj), 16 
o ch ron ia rek  i p ew n a  ilo ść  s łu żb y . Zaimlkji'ięici!u 
u lec m a  34 preparandj, na o g ó ln ą  liczb ę  42, 6 
s e m in a r ió w  'iijaulozyeielskich1. W  szkolit3e% O T 
ś red n ićm  red u k c ji ulec m a 70 e ta tó w  na'ulcży- 
c ie lśk ich , 20 lekarzy, 15 W oźn ych . Zam knięciu ! 
u feć ima 'tak że  6 g im r fe z jó w .  Szkoln irt!w|o zra- 
\vodofwje n ie  'uilega red u k c ji etapuj. W  szkoln ic­
t w ie  'w lyższęm lU c  'biędzie o b s a d zo j" 'c h  w f ćią- 
gu  c a łe g o  rok u  26 katedri, od' jes ien i 40 eta -

Gdatiska.

jtów  asystentójw], 5 u rzędn ików , 10 s łu żb y  n iż ­
sze j. T e  red u k c je  osolboW e szk o ln ic tw o  zn ies ie1. 
G o rz e j jest je d n a k  z  lik w id ac ją  fwlydatków' rze ­
c zo w ych  i łn rw !estyey jnych .

R ob iąc  oszczęd iiośici p o m in ię to  je d n a k  w  
b u d żec ie  s zk ó ł pozycje!, 'które jed n a k  z a ła tw io ­
n e  b y ć  m Uszą. I t y k  n. p.  zas iłk i na  op ła ty  
szk o ln e  zo s ta ły  od  1. kw ietni,a sk reś lon e ca łk o ­
w ic ie ,  podczas g d y  o b e cn ie  ofb|o5vi\ązującia uh 
s taW a  k a że  rządewji zas iłk i te w lyp łu cać Z  
tę g o  W idać , że  fwl rzeczyw is to śc i, p r z y  s in ie ją ­
cym  dziś s ta n ie  p raW nym f i fa k ty c zn ym  kw bta  
270 m ii jo n ó w  prdi(m,inofwlan(a iw| c fągu  roku  
u lec 'musi p o d w y żc e  !w| trzech1 k ierunkach . 1. 
U w zg lę d n ia n ie  usta.Wiy o u p osa żen iu , 2. W j 
s tan ie  k r e d y tó w  bu dow lan ych ' w 1 zw ią zk u  z  e -  
W en tu a lnem  bezrob oc iem  i 3. W  iw ^pLacen iy1 
za le g ły c h  długów.

Po  p rzd m ó w lsn iu  p o s ła  Ryitiarą , ro zw in ę ła  
się d ysk u s ja  ogó ln .„, , w  k tó re j zab iera li g ł o s  : 
pp. Now'iick'1 (W y z w . ), W y g o d ż k i  (K o łd l ż y d . )  
i S ok o ln fck a  (Z w  L. N . )

U/yjazd Mac Goneta z
GDARSK, 22. lutego. (Pal). B. Wy,s. komisarz 

L ig i Narodów w  Gdańsku Maje Donel opuścił wczoraj 
w1 południe Gdlańsk.

IStaHeiootia Garaplch sa min ZlBmlĘEklego.
W ARSZAW A, 22. lutego (Tep \vł.). Minister pracy 

i opiefcl ispolecznej i o « . Ziemięeki przyjął dz'ś wo­
jewodę lwowskiego Gairapirha, klóry iplrzedłożył me- 
inioirja! w ^Irawie zamierzonych robol s,;(^ o ra d o ­
wych na terenie województwa lwowskiego.

5 mili zl. na odbudomg hresdis.
W ARSZAW A, 22. lutego ‘Tei wJT.). llini.stepstwo 

roból publicznych zwróciło się do ministerstwa skar­
bu o wypłacenie 5 m iljonów zloljph1, które należą 
sję mai, robóL pnbl. z tytułu danin)' lasowej- Fundusz 
len mą być użyty prz*dewszyslkiem na akcję odbu- 
dbwy zniszczonydi województw kresowych, gdzie do 
d>iś dnfa część luanoś1-’ ! mieszka w ziemiankkach.

Wycib&zHa postduł polskich do Estonii
W ARSZAW A, 22. lutego, k^fej. \vt.). W  dniu dzi­

siejszym wyjeęhala wycieczka pio.słów'’ tlb Kstonji w  
(składzie: Jan Dębski (Piast), Chaciński (Ch. D.ą Ba­
rański (KI. Pr.), Niedbaiski Piast), i low( Cza­
piński.

Poisrtif four. OaszynsHfego
W A R S Z A W A .  22. lu tego , (le i. w 'ł . )  D z i­

s ia j po k i lk u ty g o d n io w y m  p o b y c ie  zagranijcą 
p o w ró c ił d o  Warszaiwiyi, tow . D aszyńsk i.

Bezrobocie słabnie.
W A R S Z A W A .  22. lu tego , (le i. w ł . )  O s ta ­

tn ie  sp raw ozdan ia  o bezrob io idu  [wtykaziują 
zm in fe jszan ie s ię  b e z ro b o c ia  w 1 g łoW In ych  o ś ro d ­
k ach  p rzem ys łu  w łók ien n ic zego ', g ó r n ic z e g o  i 
n a ft o w e g o .  Ł ó d ź ,  Ż yra rdów ! Sosnowiec,. D ro- 
lobycz. B ia ła , B ia łys tok ,. K ro sn c i ' w y k a zu ją  

b ą d ź  to zm n ie js zen ie  s ię  b ą d ź  uslalcm ie iloścj 
b ezrob o tn ych .
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w bidze Harodów.
ju ż W ystarczyłoby dla utrącenia aspiracji P o l­
ski. Następnie nacisk opiaiji publicznej W An~ 
g lji przekonał Rząd), iż  sympatja Chamberlain*a 
dla Francji zaproWadzilaby Igo zblyt daleko. 
“ Do tego  przyłączyło się jeszcze dyplom aty­
czne wystąpienie Niemiec;, które było niczem 
innem. jeno uprzejmem zapylaniem , przyczem 
Rząd niemiecki bynajmnjlej n ie pow jjdzja ł, ż 
zmuszony byłby Wycofać sjw|e zgłoszenie do Li­
gi, gdyby Polsce przyznano siatę miejsce W  
Radzie; że jednak sytuacje faktyczna Rządu 
niemieckiego by biby lwótwiczas q ężka — mu­
siano to  zrozumieć zarówno |wl Paryżu1 jak w 
Londynie. '•'Dziennik sądź/ ijż Auglja , a nawet 
i Francja oświadczą Niem e o//?, że spraWa t;| 
dotyczy Zgrom adzenia Ligi. Będz|ie Lo załat­
wieniem całej sprawy. Przez chWjlę dzieło lo- 
cameńskie było zagrożone i * ‘'szczęściem jest. 
iż chmura, która zaciemniała horyzont, po­
woli zni'ka“ .

Deutsche Allg. Ztg. Nr. 77/8 z dn. 17 II 
br. “ Chamberlain und die Ratssitze‘ ‘ omawia 
w alkę na terenie L ig i o supremację w p ływ ów  
angielskich i francuskjidi. “ Co io  Polski, —  
pisze —  iHe zapadła jeszcze żadna decyzja,, — 
Chamberlain zapeWne zrozumie Wje właściwym 
czasie, iż przystąpienie Nieinjec do Rady L jg  
równocześnie z Polską oznaczałoby dla gab i­
netu Luthera i Stresseniaiuia zbyt silną próbę 
obciążenia.

IflBmtecko-nacJanaUsfyczny frnnt przeciw 
Polsce.

Elbinger Ztg. z dn. 3 II br. podaje obszer­
ną korespondencję o przyjęciu1 przez w ładze 
komunalne w  Elblongu now ego prezesa re- 
jencji Prus Wschodnich i Wyraża naazie,ę, że 
poskrc mi on silną ręką wy bryki polskie1 :w o- 
kręgu sztumskim, oraz przystąpi do od p ow ie­
dzialnych prac przygotowawczych do uregu­
lowania granic i do usunięcia korytarza (? )

W  odpow iedzi na mojwję powitalną nad- 
burmistrza — dr. Buddhig oświadczył m. in. 
że sytuacja Prus Wschodnich wskutek oddzie­
lenia ich korytarza od  Rzeszy, jest Lak potwior-

na, że niepodobna dość często je j pookreśiać. 
Dr. Budding wspomniał rówinież o  zwjar 

tym froncie niemieckim na polskim  G. Śląs­
ku, Wszyscy od .magnata do robotnika jedno­
licie Występują przeciwko rządowi: polskiemu, 
który nie może, czy me ch.cc zarądziić nędzy 
górnośląskiego okręgu przemysłowego.

Pisma angielskie o szpiegostwie nlem. 
na G Śląsku

,',The T im es'” z 13. lutego br. w korespoi denc.( 
z Bariinu donosi w sprawie w\krytego spisku szpie- 
gowski g o  na G. Śląsku, że większość oskarżonych 
należała do niemieckiej mniejszości na G Śląsku 
Między ']X)clnv_\conymi dokumentami, było mnóstwo 
dowodzących że Stowarzyszenie miało tylko na ceiu 
utrzymywanie jedności rasy niemieckiej, ale byty i 
takie, które dowodziły, szpiegowania pozycji 1 ru­
chów* wojsk polskich, nominacji orieerów*, planów w o j­
skowych polskich i t. d. W yżsi oficerowie polscy 
byli systematycznie śjectzeni.

Zjazd wolnomyślicieli polskich
W ARSZAW A, 21. lutego. (AW ). Wczoraj odbył 

się zjazd Wolnomyślicieli polskich przy udziale 50 
.delegatów z różnych okolic Polski- Postanowiono przy­
stąpić 4o jmtędjefnarodowej organizacji wolnomyśli­
cieli w  Wiedniu. Dłuższą dyskusję wywołały sprawy 
szkolnictwa średniego,, budowa krenialocjurti oraz orga­
nizacja gmin bezwyznaniowych \

Usllsiiians samobtijsfuro porucznika.
W ARSZAW A, 21. lutego. (AW)'. Wczoraj w ie­

czorem usiłował otruć się weronalem,, a następnie 
postrzelił ,się por Skudro ,oficer broni przy szkole 
inżynieryjnej przy ul. Ujazdowskiej. Przyczyną roz­
paczliwego kroku były troski materjalne 1 rnlesz- 
kkalnioWe. —• W  stanie groźnym przewieziono por. 
Skudro do szpitala Ujazdowskiego.

Żydowski wieczorny uniwersytet.
W  Odessie otwarło żydowski wieczorny uniwer­

sytet dla roDotniiów i pracowników, którzy ze wzglę­
du na icałod; i :nne zajęcie nie mogą sludjować w dzień. 
Wykłada się ekonomję społiczną, nauki techniczne i 
literaturę. Jest lo pierwsza wyższa uczelnia w  Rosji 
z żydowskim (żargon; językiem wykładowym — 
(CelPsL^. ' " * ___  - , ■

Walka o autorytet
Głosy angielskie.

Th e Sun da u Times Nr. 5366 zdn. 14 II blr.
w  arb 'wstępnym sprzeciwia się przyznaniu Pol­
sce, H iszpanji i Brazylji stałegc miejjsca |w 
Raazie.

Rezultaty taaiego kroku b y łyb y  u jem ne;
1) pozbaw iłyby w ielk ie Mocarstwa auto­

rytetu', który im się n a le ży ;
2) przyczyn iłyby się do powiękiszieniia Ra­

ny, coby rów nież zmniejszyło autorytet,
3) pozbaw iłyby N iem iec korzyśrt które po­

winny otrzymać jako cz łonek  Rady.
Zdaniem  pisma tylko ‘wietkfte mocarśitjwja 

powinny mieć miejsce wl Radzj:e i różnjca no- 
m iędzy nimi, a mniejszymi' plaństwajmjj mUsJ 
zostać nienaruszona W  prztWwnyim razie Niem­
cy mogą się cofnąć, coby b y ło  praWdzijwIą ka­
tastrofą. Należy ufać, że Chamberlain nie do­
puści do n iej.

Th e Manchester Guardian Nr. 24.796 z 
dn. 12 II br. donosi, że  na zebraniu zjwiiąza- 
ku  Ligi Narodów  wj A n g lji przyjęto rezolucję, 
Wyrażającą za-doWolenil Wejścia Niemfec d'o Li­
gi,, a jednocześnie obaw ę z  pofwfod'u' zamiaru 
aalszego zwiększenia Rady. Uwiaża się, że Li­
dze groziłoby w tedy duże 11 ióbez(p*i e czeństWio. 
Prof. Gilbert Murray i inni przywódcy Zw iąz­
ku Ligi zamierzlają udać się db BaldWina j 
ChamberiamG, by im przedstawić poglądy na 
tę  sprawę.

„Dzieło Socarneńskie zagrożone!“
Głosy prasy niemieckiej.

Beri. Tagbl. Nr. 79 z d!n. 16. II. br. po­
daje na czele pisma pn. "Polens Anspniche 
erled'igt“  obszerne informacje z Londynu i 
Paryża. mają,qe świadczyć o zmniejszeniu Się 
szans Polski n,a uzysk antę stałego m iejsca w  
Radzie L ig i Narodów. Redakcja omaMfając 
powyższe informacją, twierdzi iż przemawiają 
one za terą, że dążenia Polski do uzyskania 
miejsca w  Radzie Lig*, nie d o zn ają obccnje już 
tego  poparcia,, co poprze dlTlo. Przedewszyst- 
kie'm zgłosiła sw o je  zastrzeżenia Sżwlecja, co

CZEŚĆ  
PRObETARJATGZYKOMP

(C iąg  dalszy).

A le jednocześnie przekonani jesteśmy,, że 
uwolnienie klasy robotniczej od  cfiążącegc, nad 
nią ucisku powinno być dziełem samych robot­
n ik ów  Naiw.et te paliatywne środki, którymi 
rządy współczesne starają teię zażegnać klęski 
społeczne, i one są w yw ołan e parciem ruchu 
robotniczego. Pod cym Względem picżwlolę so­
b ie powołać się na profesora W agnera, cki- 
radcy Bismarka, którego autorytet,, mam na­
dzieję. nie Wyda się podejrzanym dla p>. proku­
ratora. W  jednem  z dzie ł swoich mólwfi W agner 
o znaczeniu współczesnego ruchu) socjalijstycz­
nego i Wskazuje, że  pod naciskiem tego ostat­
niego, rządy zmuszone by ły  W ejść na drogę 
reform społecznych. N iema takiego rządu1, k tó ­
ryby byi zupełnie niezależny od Ayjęhodzląrycl) 
w  skład danego państwla klas (społecznych. — 
W p ływ  ich na ustrój państwbwy jest w pro­
stym stosunku do [stopnia ich rozwiej u1: poli­
tycznego i organizacji.

Dotąd przew aga pod tym iwizglęaem była 
po stronie klas uprzywilejowlanych —  burżua- 
z ji  i szlachty. Występując na arenę polityczną, 
klasa robotnicza powinna organ izację przęciwi- 
śtawić organizacji j lwi imję określonych1 jdea- 
łó w  prowadzić wlalkę z istniejącym  ustrojem 
społecznym. Tak ie jest zadanie partji robotni­
czej, walczącej pod sztandarem socjalizmu.

* ) W  wczorajszym numerze me zaznaczyliśmy, (ż 
od! siów “ Prawnikiem nie jestem” — rozpoczyna się 
przemówienie Waryńskiego, które dzisiaj w' ciągu dal­
szym drukujemy.

O na tworzy przeciwwagę innym; klasom 
społecznym i k ładzie *amę reakcyjnym dążno­
ściom. Dążąc do radykalnej zmiany społecz­
nego ustroju, partja robotnicza pncWadlzi obe­
cnie robotę przygotowajwiczą db- tego.

Zadanie jej polega na tern, żeby pobudzić 
robotników' do ślwffadomęglci traktowania swych 
interesów t polwołac ićh do wytrwlałej obrany 
praw swoich- Partja robotnicza dyscyplinuje1 |i 
organizuje klasę robotnicza i prowadzi ją d|c( 
walki z rządem ■ klasami imrzpwl lejowlai lemij. 
Dążyliśmy do wyjwółanilą puchu robotniczego: I 
do zorganizowania piartji roraclliLiczejWf Polsce.
0  ile usiłowania nasze zostały hwlieńczone po­
wodzeniem wy, panowie, osądzić możecie na 
podstawie danych, które śledztlwlo sądowe w y­
jaśniło. Przed Wami iprzedlefilO['w(ał długi szie- 
reg śWiadkóiw1 ze stanu robotniczego. Pam ię­
tacie, sędziowie, fif jak i sposób badała ich pro- 
kuratorja, jak dom agała się pożądanych dla 
niej zeznań. Pąm iętacie także, co odpow iadali 
ci świadkowajb na zadlane 5m pytan ia; co vje- 
dzą o dążeniach piartji “ Proletarjial“  ?

Odpow iedzi ich da/ą się podbiegnąć pod 
jćdną ogólną form ułkę: partja dążyła do po­
lepszenia bytu robotników i wlskazywała środ^ 
ki osiągnięcia tego. Sympiafje robotników  są 
po naszej stronie. Dulmni jesteśmy świadom o­
ścią, że  rzucone przez nas ziarno g łęboko  za­
padło i puściło korzenie. Wśród robfctniików 
wielu było słabych, k tórzy  uchylili czoło przed 
silą * zdradzili swą sprawę, lecz błądźcie prze­
konani, sędziow ie, że jwj chwili stanowczej n,a- 
W ^  i ci słabi i zahukani ludzje stają po naszej1 
stronie1!

My jesteśm y Wrogami rządu) ale nie Wa­
tr j o t a m i  w  poUtyicznem znaczeniu tego  sło­
w a  i n ie podnosimy k!wlestj|i narodowej. '

My jesteśmy wrogam i klas posiadających
1 uprzywilejowanych1, które W  kraju naszymi, 
dzięki swemu rozwinięciu j tradycjom polj-

| tycznym są siliym i niebezpiecznym przeoW uj- 
kiem. W  działalności naszej propagawabśmy 
przedewszyśtkiem zasady -socjalistyczne, iwśka- 
zując robotnikom ideał przyszłego ustroju1, do 
którego dążyć powinni. ProWadzii/gmy także 
ag itac ję  w im ię co dziennych inLeresóWI klasy 
robotniczej, dowodząc rfbotnikoni, jak przy 
swychprawla-chobstawiać jrrmją i czego ,się do­
bijać w  'danym Wypadku1. Że agitacja/nasza, nie 
była bezowocną, służy dowbdem cofnięcie roz­
porządzenia warsz. oberpolicmajstra, o rew i­
zjach sanitarnych u kobiet, pracujących po fa ­
brykach. P. prokurator zarzuca “ Proletatrjalo- 
w i“  jego  terrorystyczny kierunek i fwlylfcza 
cztery kategorje terroru}, pirzez plafrtję doko­
nywanego, :a m ianowicie: terroryzm proklama- 
cyjny, zasadniczy, dzielący się na policzny, e- 
konomiczny. Wdwfnętrzny i zewnętrzny. N ie ­
podobna przyteim nie zauważyć, że p. proku­
rator posługuje Się przestarzałą nieco log iką  
niemieckich m etafizyków , u których kilka al>  
strąkcyjnych pojęć dow odziło  egzystencji je­
dnego realnego. W yrażen ie “ terror pinoklam-a- 
cyj f^-“' jest oczywiście niczem Wpęcej, Jak bar­
dzo śmiałą grą słów. Przez terroryzm ‘Irozu- 
mieją się czyny gwałtowne, skierowiane, prze­
ciwko osobom}, reprezentującym pdwien system 
polityczny. Rzecz prosta;, że do Lego, qe p. 
prokuratorowi podiclbia się nazy^lać terrogem 
wewnętrznym  i zewnętrznym, tj. db zabójstwla’ 
zdra jców  . i szpiególw;, naziwa terroryzmu na- 
Wet nie ;może być zastosolwlana. Z  istnieniem 
tn.jeimnej orgianizacj' jest zw iązhna konjcczaość 
przedsiębrania pe5vny-ch środków! ochrony swe­
go bezpieczeństwa. Jest lo  do tego  stapnla 
naturalne, że w  statutach stawfnego stow  .ta­
jem nego Iluminatów, do którego należały ko­
ronowanie osoby i naiwćt piapieźe(, znajdteiwał 
się paragraf, karzący śmiercią za zdradę.

i i (Dok. nas,.).
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Ni^_44_________________________________________________________ „DZIENNIK  L U D O W Y " ________________       3__

Łódź, 19 lutego.

Łódź robotnicza odprowadziła 
na wieczny odpoczynek Tom. Ryehlińskiego, 
"D z ia d k a ", m ęża rzadkich rnó1 i ciężkiej pra­
cy, 72-letniege bo jow n ika  o twlchiość Polski,
0 kulturę narodu, o szczęście proletarjatu pjcl- 
skiego. o socjalizm i braterstwo ludów1 wid­
nych, jednego z ostatnich "ProleLar jatczy k6w ‘ i, 
który cierpiał za sprawę polskiej klasy pra­
cujące) j*uz za dni Ludw ika Waryńskiego, któ­
ry z Kunickidm, B a rd o w i im i Ossolwjskiin — 
k ład ł pierwsze podtw|almy Z.m artwy ćWw&ban i a " 
Ludu z pęt carskiej i kiapitaljjstycznej niewól j

Lecz w ypadki, które się wf dniu tym  ro­
zegrały. muszą przjejąć przerażeniem Każde­
go myślącego Polaka i każdego fcbyWatela 
niepodległej Rzpltęj,

Od Lat siedmiu istnienia Polski odrodzonej 
raz pierwszy spotkaliśmy się ze (skandalem roz­
bicia szarżą policji konnej konduktu1 pogrze­
bow ego  który kroczył ulicami Łodzi w| mil­
czeniu. bez śpiówti, bez okrzyku! tvl ciszy i 
W  zadumie głębokiej.

Z  rozkazu polskich w ładz państwowych 
rozgretniono siłą, klcjbą, koniem,, szablą i na- 
ha jem  cały orszak pogrzebow y — z rozkazu 
tych W ładz zamieniono pochóld żałobtny wl pp- 
pis sprawności, posłuchu i dyjscypJfny. 'konnej
1 pieszej policji... ,

Robotnicy, członkow ie klasffwlego związku 
zawedowiego Wzięli na bary trulmnę ze zw ło ­
kami Dziadka. Kondukt ruszyłf, na czele mając 
delegacje Zw iązku b. Wiięźniótw! politycznych, 
okręgc w e j komisji Związków1 zaW|od[c(wych i 
wszystkich zaW’bdowych zw iązków  klasowych. 
Delegacje szły pod swoim i sztandarami, nfio- 
sąc kw iaty i w ieńce, —  deltglacje, prowadzone 
przez najstarszych i najpoWażnieljszych kieroWi- 
n ik ów  robotniczych organ izacji lwi c o d z i

Ani jednej organizacji polityczne;, ani| jeid1- 
nego sztandaru purtji politycznych, ani śp o t o , 
ani okrzyku. W  żałobnym pochodzie zebrani 
robotnicy i robotnice krcćzyli W  ciszy odda­
jącej hołd pamięci jednego ze swoich, qo się 
z tragicznem życiem polskiem wodzlił pó ł w|i'e- 
ku zgórą za’ bary', z n igdy  iMestygnącą wiarą 
w  Zwycięstwo niezawodne.

Robotnicza,, wielotysięczna masa. opano­
w ana n astrojęm i uiczucierr.,, fw| tej1 chwili od­
dawania hołdu zmarłemu Rychlińśkiemu! by ła  
naw et nieczuła na zlecenie ostrożności!, iż m oże 
się w  taki,m momencie znaleźć coś lu b  ktoś!, 
kto przypomni sw oje  dożyWbtnie prawo mą­
cenia 1 wzm agania "m ątu  lwi narodowej ka­
d z i"  ...

I i  zbiegu ulicy Piortkowskl.ej;, G łów nej i 
Anny

Z A S T Ą P IŁ A  K O N D U K T O W I POGRzEBOj- 
W E AtU  D RO G Ę K O M P A N J A  PO LICJI P IE ­

SZEJ

z Datrolarr1 po flankach i rezerwą pieszą i 
konną.

Do świadomości, do polwirotu dp twlardej 
rzeczywistości przyW ołały uczestnikowi pocho­
du, twarde slowia nadkomisarza Izydbrczjyka:

— Stać! Kondukt ni|el pó jdzie dalej ulicą 
Piotrkowską. Stąd musi zboczyć fwj ulicę Anny!

W ięc  stąd, id połbwy Ulicy Piotrkolwhkhej, 
ulicy pryncypalnej, ulicy sp;aceró'W Iwlielkopan- 
ski ej ho loty i trulmna róbotnikla Dziadka-Rych- 
lińsk-ego musi zboczyć *w brudne zauikjy cho­
ciaż 'P iotrkowską przechodzą Wiszyslkie kon­
dukty bez żadnej przeszkody. Dliajczógoż to 
tylko robotnika nie chcą puścić dio grobu po 
te j ulicy pańskiej ? Tu  właśnie znajdhięmy ob­
jaśnienie tęgo niesłychanego skandalu1.

W  Łodzi od długiego czasu jest cicho i 
spokojnie. N ie było zgromadzeni, ■wieców, 
ni pochodów', bezrobotni n ie "buntu ją  sjię", 
n ie  robią "rew o lu c ji" , są spokbjnlj i c|erplj|w! 
aż do podziwu. Łódzkla |wlł!ad'za administracyj­
na uwierzyła donosom po lic ji poetycznej, iż 
komuniści łódzcy przygotow u ją  na dżień po- 
przebń Ryehlińskiego — n ow y Kalisz !w| Łor 
dzi, że rozdali sWoim ludzjipm broń', reWbl-

I w,ery. ręczne granaty, że  —  słowem — Łodzi 
' grozi rewolucja i k a tastrofa.

Do stłumienia tej komunistycznej "rew o ­
lu cji" skonsygnoWano całą policję pieszą i 
konną, zarządzano ostre pogotow ie dwóch puł­
k ó w  piechoty. maszynoWle kar.abi-}, w; ruCh 
puszczono w  środę od  sam ego ran a patrole 
po calem miejśció, la "kom unistycznej" komi­
sji pogrzebowej dodano do pomocy k ilkudzie­
sięciu agen tów  tajnej policjĘ którzy ochran kalj 
kondukt przez całą drogę jako imiUcjanci, za­
opatrzeni w  czerWone odznąk z  czarnemi, ża- 
łohnemi wypustkami. Pod1 opieką te j stra­
ży i foałej kom plan ji policją która po- 
stępowałń razem z  konduktem,, 'by nie dopu­
ścić do rozw inięcia sztjandaró!w( komun iśtycz - 
nych, pochód został — jlak wspomnieliśmy — 
nagle zatrzymany. Dotychczas ani tajn i agenci, 
ani policją nie mijała pow odu  do Wkioczeniia. 
Pow ód do zatrzyimaniia konduktu m iął jednak 
nadkomisarz Izydorczyk.

— Mam rozkaz w yraźny pana WjojeWody 
i muszę go w ypełn ić, — ośw iadczył p. Izydor- 
czyk t0w. Damelewiczowi — po utpływjie pię- 
cię minut każę szarżow ać!...

Zatelefowjano do W ojewody.
P. Darowski, dow iedziawszy się, że w łaśnie 

W momencie otrzymania rozm ow y z nimi

PO L IC JA  K O N N A  RO ZPO CZĘŁA  SZARŻĘ

na spokojny kondukt pogrzebow y św iadczy ł:
Odkładam słuchawkę i natychmiast przy­

jadę tam. osobiście1.
W  tym czasie już konna policja — zw y ­

ciężała nad spokojnymi.
Tcw . Rapalski dbpad ł nadkóm. Izydorczy- 

ka i zakom unikował mit o przyieżdzie pana 
w ojew bdy — dcmalgiając się, b y  cofnął szar­
żującą policję.

Nadkom. Izydorczyk gromił jednak bez­
bronny cb dalej, gd y  zaś tow . Rapalski zw ró­
cił mu uwagę, że kompromituję w ładzę Swo- 
jem  postępowaniem', pan Izyuorczyk

A R E SZTO iW A Ł  TO W . R A PA LS K I EGO.

Policjanci płazow ali szbląmi bili nahajamj,

Pensjonow;any .pułkownik armji cesarza Wilhelma 
i Wierny jego druh Nicolai, który przez .pały czas 
wojny oszukiwa 1 swój naród komunikatami o zwycię­
skim pochodzie Niemiec, jesl obecnie głoWą kur­
nych, świetnie zorganizowanych związków, których 
celem jesl jj||swobodzenie“ narodu niemieckiego, to 
jest “ zmiana11 ustroju republikańskiego: jak Lepjo pró­
bował Kajplp i l.udendorff w f. 1920t Hitllen- i Ludfen- 
dorif \v r 1923.

Teraz nadarza się ip. Nicolai sposobność db ' ‘prze­
konania1' narodu niemieckiego o szkodliwości ustroju 
republikańskiego. Jak wiadomo,, Jbcjoiiści niemiecnyl 
domagają się rozstrzygnięcia kwestji odśzkodbwań dla 
książąt niemieckich drogą plebiscytu. Niech cały na­
ród ptowle, czy należy pasorzytom i próżniakom pła­
cić za odebrane im majątki. Tak mówią socjaliści.

A  Nicolai rozumuje inaczej. Właśnie trzeba będzie 
narodowa wykazać, że za,czasów Wilhepna było leplejj 
nłe było nędzy, nie było bezrobocia. Rzecz jasna, że 
nie wspomina, ani słówkiem o tern,, że obecne sto­
sunki (są nalu: alnym skulkfem Wojnv. w  tjym ćeTu p. Nl 
coliai i jego najbliżsi puścili 'w ruch cały lapdrat. Roz­
liczne dzienni tri mniejsze 1 więkąze, dzień w dzień 
giyiniy rzuicialją na ustrój republikański, wszelakie zło 
pjrzypisując gospodarce reprddibańskiej. Cały szereg 
pism mionarch i stycznych, a obok tego monapchistlyczno 
faszystowskie organizacje, jak “ Vaterlandische Ver- 
Ijąndie11, ‘ 'Volktsc.be Verbande ■“Alldeutscher Ver- 
b:ańd“ i t. d1. rozwinęły szeroką agitącję, Centrala ro­
boty znajduje się w  Berlinie, skąd1 obsyła się prasę 
prowincjonalną odpowiednitemi komunikatami praso- 
Welml i aidykułami. Proplaganda ta rzecz jasna po- 
cbtania olbrzymie sumy.

Prasa monarchistyczna t jak i patrjotyczne“ 
związki niemieckie mają już za sobą sWoją historjlę,

tak mężczyzn, jak kobiety oez różnicy, po­
krwaw i]' starego tow. Lam brechta, nahajem 
skropili '70-letniego starca ą,w lhlkjego to|w| 
Zyberta. połamali 1 podlarli ibemal-\vszysik,e 
sztandary związlkólw1 zawodowyclt.

W  ciągu całej tej sziarży — na środku ńiicy 
kilku robotników trzymało na b,arkach tru­
mnę ze zwłokam i Dziadka Rychlińskiego, nie 
mogąc się ani cofnąć w  kotłującym się (tu ­
mie ludzi i konĘ ani jść naprzód.

Ruszono z trumną dopiieto', kiedy się p-olj- 
cja konna raz pierwszy cofnęła  na pierwotną 
swoją pozycję. G dy zbliżono się z trumną do 
kordonu policji pieszej, nadkom. Izydorczyk 
rozkazał policjantom

O D EB R AĆ  R O B O T N IK O M  TR U M N Ę  i Z Ł O ­
ŻYĆ  Z W Ł O K I N A  K A R A W A N .

Na polecenie tow . Daniel (.wlicza robclmcy 
wnieśli trumnę w : ul. Anny, czemu: dopomógł 
fakt, że rozkazu nadkom. Izydorczyka zaw - 

ydzil’ się żołipejze poiieyjuj jt na krzyk tow. 
Danielewicza, od trumny odstąpili.

Gdy już ca ły  k on d u k t  rozpędzono, w ó a -  
czas dopiero nadjechał pan wojówjoda D arow ­
ski — dorożką, albowiem  auto popsuło mu 
się w  drodze...

Pytalmy .się pohefi i pana rwojewfady. Da- 
rowskiego co się stało z komunistyczną re­
w olucją? ' i j  i | j |

G zież się podziała t a rozdana ńm,, j;tk 
tw ierdził p. prok. Szmidt, broń p a llia 0

N ie tylko ani jeden strzał nie padł, ele 
ani jeden kamień nie poleciał z ręki " r e w o ­
lucjonistów"'.

N ie było w ięc żadnych przygotowiań. — 
Tylko w strachem przeżartych łbach po licy j­
nych wyrosły jakieś rewolucyjne plany i pod 
ich wpływem  dopuszczono się zbrodni, popeł­
niono potworność, która przez dziesiątki lat 
pozostanie w  pamięci proletarjatu jako coś nie­
spotykanego nigdzie w dziejach. Polska pok- 
cja zdobyła rekord. Na szczęście cudem obe- 

[ szło się bez ofiar. N ie  irmi,iej jednak w innj mu- 
I szą być1 pociągnięci Óo najsurowszej odpolwte-' 
| dzialnośch

nowane zamordowaniem Erzbergera w r. 1921, Ralhe- 
naua w r. 1922. Co ęharakteryslyczne,, że decydlujące. 
a w  Każdym razie znaczne stanowiska w  łych zw7i'ą- 
kach monarchtstycznych zajmują wyżsi oficerów ie nie­
mieccy. Oni też są w  ścisłym związku z czarną 
Rek-liswehrą.

Plan tych wszystkich czarnych duchów jast jamy 
i wyraźny Mają zamiar obalić demokratyczną repu­
blikę, którą z takim trudem 1 ofiarami krwi udlało .s‘ ę 
ul\vo>rzyć po przewrocie w  listopadzie 1918. Me masy 
robotnicze i demokracja niemiecka mają hość siły 
by się przeciwstawić lej nikczemnej, antypaństwowej 
robocie polityków monarcblstycznych.

Akcja monarchistyczna w Niemczech nie może 
być dla Polski obojętna. Pamiętajmy, że niesie ona 
w swym pochodzie zarzewie nowych wojen

( n . )

Okoniowcy wstępują do stronnictwa 
chłopskiego.

W ARSZAW A, 21. lutego. (AW).. Wczoraj mimo 
zakazu policji odbył stę w Lubjinie kongres radykal­
nego stronnictwie! chłopskiego z udziałem posłów Dzi- 
ducha i Kudelskiego. Na kongres przybyto około
2.000 chłopów. Obechy był rówr ież pos, Bailln z nie­
zależnej parlji chłopskiej. Obrady byl\ bardzo burz­
liwe. Postanowiono połączyć się ze stronnictwem 
ehłopiskie.m.

Równocześnie odbywał się w  Warszawie kongres 
chłopiski zwiołany przez ks Okonia ,na którym uchwa­
lono wykluczyć pjos. Dziduchal f Kudelskiego z gro­
na członków stronnictwa radykalnego.

ub. środg

Monarchiści niemieccy przy robocie.
niesławną / resztą. Cwo.ce ich czynów zostałr u kor o-
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jto w m n  dm a,
LWÓW, dnia 23 lutego

JUBILEUSZ SOLSKIEGO. W  środę 24. b. m.
0 godz. 5‘30 popołudniu odbędzie się w kasynie oti- 
cerśkiem (przy ul. Fredry (posiedzenie pełnego ko- 
fnitelu wykonawczego jubileuszu Solskiego. Osobnych 
eapposzeii rozsyłać się nie będzie. Na posiedzeniu tem 
om ówiony będzie iqaly program jubileuszowych uro­
czystości.

D 0LARV  iplaieii wczoraj Bank Polski 7‘90, de­
wizy na Newy Jork 7‘95 zł.

Wwolnyph obrotach płacono dolary 7 96 zł.

N IESZCZĘŚLIW E W YPAD K I. 13-lemia Olga Czar 
nopolsku;, zam. przy up Łazarza pod1 1. 12, zapalając 
maszynkę spirytusową przypadkowo oblata się pło­
nącym płynem.

Domowmiicjy z trudem 'ugasili na niej (płonące ubra­
nie, nieszczęsna doznała jednak silnego popieczenia.

Pogotowie rai. odwiozło ją do szpitala.
Izrael Hajpern, sierżant W . P. upadłszy w ul!. 

Kordeckiego id,óznat zwichnięcia ręki.
Nieznani [awanturnicy napadli wieczorem w  ul. 

Gródeckiej ną'robotnika Antoniego Chromiaka, przy- 
czem jedten z nich zrąjnił nożem Ch. w  rękę. Pogotowie 
rat. udzieliło ni u pomocy.

POSZUKUJĄC SŁUŻBY PO PAD ŁA  W  SZPONY 
OSZUSTA I ZŁODZIEJA. 24-letnia P “ lagja K „  przy­
jechała onegdaj z Jaworowa do Lw ow a w  poszukiwa- 
wamiu za służbą. Na dworcu [głównym natknęła się 
na jakiegoś osobnika, który przedstawił ,się jej jako 
majętny ^gospodarz z Rawy Ruskiej, wdpwiec. Ugoj 
dziwszy K do służby przyrzekł jej, łż w przyszłości 
ożeni się z nią, gdyż mu się podobała. Z dworca za- 
ptrowadzit swą ofiarę do hotelu ,,Bouie\varde“ 1 tu 
dopuścił się na niej gwałtu. Gdy K. zasnęła skradł 
jej srebrny?, egarek;, kluczyk iod kosza i kwit ba­
gażowy, [poczerń ©puścił hotel. Pejagja K. jslWferdzWszy 
rano.jkrad i  .ż udała się na 'dworzec. Tu poinformowano, 
ją, że zlodzjej pobrał z garderoby ko,dz jej' z bielizną
1 ubraniem poczerni ulotnił się.

Pcs/.kodo wtnio wiróciła przeto do hotelu, gdkje ją 
powiadomiono,, że złodziejem l\m był Józef Kowalsk1, 
zam. przy’ ul. Świętokrzyskiej pod 1. G. Policja nie 
zdołała go jednak odszukać, gBjpz ukrywa s g  .przed 
aresztowaniem,

KRADZIEŻ FA N TÓ W  Z „PU D EŁEKSZCZĘŚC IA11 
NA  SZKODĘ INW ALID Ó W ’ , Zygmunt Wójcicki, kie­
rownik komilelu budowy domów Inwalidzkich, do­
niósł policji, że Stefan Wonotniak otjrzymawtezy do roz- 
sprzedaży ^pudełka szczęścia11 ulotnił słą wyrządza­
jąc szkodę w kwocie 29 15 zł.

Inni zaś agenci" Ta nas Aleksander • Stanisław 
W ojlaw ick f z olrzymanych 47 pudełek powyciągali 
fanty. Policja zarządziła śledztw© w  tej sprawie.

Z KR O N IK I POLICYJNEJ. Władysław Zmin- 
kowski został aresztowany za wywołaną awanturę 
i bójkę w restauracji Maksa Slechera przy ul. Gró­
deckiej.

Za [awanturę i j^flstwo osadzono \v areszcie W ła ­
dysława Lubieńskiego 1 Józefa Salaka.

Z e awanturę i bójkę w  przytułku BB. Alber­
tów" aresztowano tamtejszych prebendarjuszy (21 -letnie­
go Józefa i starszego o jeden rok od niego Eljasza 
Kusterków,, or.az 19-letniego Stanlsławh Szołdrę.

Za włóczęgostwo aresztowano Helenę Husak1, 
Z o fję  Moskwą, Marję Osoba, Joachima Erlfca Edhwar- 
iclą, Zamojski go „fana Mazura. Mojżesza Marena, Sa­
muela Bruecknera, Karola Jasińskiego, Marjana Słoi­
ka i Franciszka Nledźwiećkiego.

Z RUBRYKI BEZ KOŃCA. Aleksander Kowalski,, 
zam. przy pl. Jura pod l. 5, doniósł policji ,że ktoś 
włamał się do jego piwnicy 1 skradł 20 flaszek 
w iiij, oraz po kilka flaszek wina z trzech sąsiednich 
piwnfe. Intruz ten składa podobną wizytę już po raz 
czwarty.

Z mieszkania Aurela Finkeisteina przy ul. Sle- 
njawskiej skradziono większą ilość bielizny męskiej 
i damskiej craz walizę wartości 528 zł.

Z  piwnfcy Sary Taubasowej przy ul Krasickich 
skradziono 15 liter mlod'u, wartości 150 zł.

h i jzriany osobnik włamał się do sklepu A. Miihl- 
wurma przy ul. P i .karskiej pod 1. 5 I skradł 5 pu­
dełek pończoch wartości 150 zł. Dozorca tej real­
ności przeszkodził iedinak c.alszej „pracy11 włamywacza.

Zamachy samobójcze bez końca.
19- letui Józef B iły1, zam. przjy ul. Z ie ­

lonej pod 1. 71, hył 'pomocnikiem W  cukierń?' 
Józefa Łabegi. przy ul. Łyczakowskiej pod1 1. 
39. od sierpnia z. r. do 16. b. m. Jak zezprai 
Ł. w  policji. Bity dopuszczał sfę sy^temdly- 
cznylch kradzieży i z 'tego jpoNYodb został' 'wy­
dalony. Odebrane dokbm enty B iły  podarł ;\v 
obecności Adama Dąbrowskiego, zadudnione­
go w  tej cukierni.

W  un. sobotę Ł. wraca 1 nocą ul. Cetnero\v(- 
ską do uo.mu. W  tym czasie zastąpił' mu dro­
gę B. i skierowajwjszy do n iego lufę rewol­
weru1 zaw oła ł: "ręce do góry". Łabegia zbiegł 
jednak w  ciemnościach nocy. Szaleniec lidial 
się następnie do ogrodu reialności przy ul. 
Ły czakowskie j pod 1. 122 i [t u |w; pozycji j  edzą­
cej strzelił' do siebie, ponosząc śmierć na miej­
scu. D en at’ przed śmiercią napisał hst nafslępu- 
jącej treści:

"B y łem  u pana przez półtora rokit, ob- 
chodzii się pian ze mfeą jak  z najgorszym po­
mocnikiem. U piinla to  prakiykanL nauczy się 
stoły szurować itp. Prosiłem, żeby pan polszeił 
do przełożonego 'w spra'wiie nierobienfja mi' 
trudności, pan jednak  na lo się n ie zgodził & 
'tdgwbaśnie imnie rozzłościło, żem piodiarłł świa­
dectwa -i tak kręciłem się ze świojem życiem 
przez kilka dm. Koćhfałeim życie!, wjięc prze­
szła krytyczna chwila, z którą pogodzić się 
nie, mogłem. Żegnam w|a,s koledzy i p zy ja c iH e . 
Józef Biły."’

Zw łok i denata spostrzeżono na drugi' 
dzień i odstaw iono do instylutu medycyny są­
dowej.

Emil Wurm, strażnik ;akqyzowy;, zam. obok 
togatki Łyczakowskiej, cierpiał1 od dłuższego 
czasu n(a chorobę piersiową (w|o|tfeG tego ęba- 
Wial się rednkcji lwi służbie. Przed miesią­
cem zmarło mu jedno dziecko, zaś w  uh1, nie­
dzielę dow lew ia ł 9*9 od żony, że 3-le'tnila cór- 
kb, przebywająca >w! szpitalu św. Zofji jest 
praw ie konająca- Wurm ze zmartwSeinia posta­
now ił'odebrać sobie życie. W  tym  celu. po ży ­
czył rewolwer od kolegów|, wieczorem zaś po­
w iadom ił żonę o piowżiętym zamłąrże!

Prośby i perswazje żonyf, nie "zdołały za­
chwiać jego  .postanowienia. W ybiegłszy nq 
podvVórze zaw bfał do żony "bądź zdrowa",, 
p o czem strzelił sobie w  pra’w|ą skroń.

Desperat odw ieziony do szpitala zjmarł fvvł 
godzinę później, nie odzyskaw,sjJ[y przytom­
ności.

Pogrzeb W . Bonartównyj, zastrzelonej 
przez narzeczonego, odbył się Wczoraj po pic-  
łudniu na cmentarzu1 Janowskim.

D zis lo  godz. 3-ciej popołudniu odbędzie 
się pc grzeb M. Barana* który równocześnie 
z Bonartówną popełn ił samobójslfwb. Zw łók i 
obojga, będą pochoWane iwf wspólnym grobie.

Nieznany osobnik włamał się do mieszkania J. 
Besehloss jplrzy up Żółkiewskiej 1 skradł 2 srebrne 
żenandolę, icukiemiczkę, srebrny pozłacany taierŁ wa­
lizę, iSukiRę, i 4 jn. maleirji jedwabnej ,oraz srebnie 
nac,z\aiie stołowe.

Edwarda Bufliego aresztowała policja za kradzież 
konia na szkodę Stanisława Langbejya.

b t

WyhYady Komisji Oświatowej P. P. S 
w Związkach Zawodowych.

W  Zw iązku  MetaloWęów1 odbędzie się we 
czwurtek 25 bm. o godz. 7-ej w ieczór odczyt 
tow. dr. Dręg!eW'icza na temat "D em okracja 
a faszyzm.

W  Zw iązku  Pracowfników Gminnych od­
będzie się W piątek 26 bim. o godz. 7-ej w ie­
czór odczyt tow . dr. Holendra na tem,at “ Liga 
N arodów ".

I Przed procesem fałszerzy węglersh
BUDAPESZT, 22. lutego. (AW ). Dyskusja głów- 

ha w  s j-a w ii fałszerstwa banknotów francuskich roz­

pocznie się w Izbie węg. cl. 25. hm. l potrwa db 

9. nmrea. Począwsz}' oa d. 1. marca będą się odby­

wały '8-godżinne posiedzjenia hy sprawę załatwić 

'jeszcze p^zed' fnosiecfeeniem Rady Ligi Nai Imieniem 

większości parlamenlarnej komisji sjedczej poseł Ru- 
binek jpr,ze'disla\vl sp rpwozdanfe, które zawiera 100 

stron pisma maszynowego. Opozycja ogłosić ma spra­

wozdania mniejszości, lej sajnej objętości. Opozycj’a 

wysunąć m,a szejreg zarzutów przeciwko obecnemu 

rządowi f domagać się będzie rozwiązania organ - 

zacyj monarlchistycznycii.

Nacjonaliści [węgierscy zapowiadają na 7. m ar­

ca tszareg pochodów i demonslracyj n;\ cześć Hor- 

thy‘ego i Belhlena. Socjaliści grożą kontrdemon- 
slracjami ,

Konferencja członków Zarządów 
Związków Zawodowych

oraz delegatów  odbędzie się iwie fwfttcjrek' din 
23 lutego br o igodz. 6 w ieczór iw! sali Rady 

Zaw . ul. Ossolińskich L. 10.

Referent tow. poseł Żuławski.
Wstęp tytko za legitymacjam i Rob. Zw . Zawl. 
O bczny udział uprasza W ydzia ł W yk. R. Z. 
A. Andreasik, sekr. K. Żelaszklewicz prz.

X SHADESŁAliE. X
(Z a  tę rubrykę Hsdakoja n !« odpowiada).

i p r a w « .  p aF ttjjn s .

• POSIEDZENIE  OBW. ZARZĄDU SEKCJI KO­
B IE T  PPS. odbędzie się we W TO REK, 23. b. nj. 
o godz. 7-mej wiecz w lokalu Dziennika Ludowego, 
ul. Sykstuska 21 I I  p. — Na porządku dziennym: 
Urządzenie obwodowej Konferencji Kobiet PPS.

kom unikaty.
X I I I  ZEBRAN IE  NAU KO W E LE K A R ZY  KASO­

W YCH. odbęd/ie się w‘e wtorek dnia 23. lutego bd. 
o godz. 7-mej w  Zakł. Ortopedycznym ul. Balorego 34 
z następującym porządkiem dziennym,:

1) Demonstracja przypadków Ambulalorjum położ­
niczego, ocznego f skórnego, '

2) K|rzdolnośc Jo prący ze pianowfska lekarza Ka­
sowego.

Dyskusji Cz. I I  — Zagai dr, Danlelski.

f  W  L LiJ L  ! :.! ( : I

Dentysta Dr. Z. RENNER
p la c  U n ji B r z e s k ie j  I. 1. 
L e c z e n ie  la m p ą  S o lIn x .

Zęby sztuczne po cenach zniżonych.

Drożyzna wzrasta.
W ARSZAW A, 22. lutego (AW ), Skutkiem ptobio- 

żehia mapla o 17, jaj o 4% cukru o 5 6 proc. koszty 
żywności w drugim tygodniu I li lego podniosły się. 
Na rynku mięsnym dzięki zwiększeniu ptrzypiędu i 
uboju ceny obniżyły się — na wołowinę o 8‘6, na cie­
lęcinę o 4‘3 pro®.

Sprostowanie Japonii.
TOKIO, 22. lutego. (AWJ. PółurzędowO oświad­

cza rząd japoński, że pogłoski jakoby J.aponja sprze­
ciwiała pię udzieleniu stałego miejsca w  Ra|dz'e Llgj 
Nar. innemu państwu poza Niemcami są nieprawdzi­
wie. Rząd japoński poweźmie decyzję W lej spra­
w ie dopiero za kitka dni.
. . . . . I , ]  ( ‘—\lU r-.

\
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liifwini w r a c a ją  na terytorium Polskie?
W IL N O . 20. lubego. W  dniu 19. b. ,m. v  

godz. 10. «dd^i,al 'wojska litefw|skieg|o w sile 
50 ludzi, uzbrojony \v; karabiny maszjynolwfej 
i granaty. zają ł teren i. zw . lasu1 po dba jsk le­
go wysunięty w  głąb tery to rj u'm litewskiego 
na 1 kilometr.

W  sprawie powyższej zwrócił się "Kurjer 
por." do iczyjniików Imiarodajnyich i otrzymał 
nastąpujące wyjaśnienie:

Napad był dokonany na odcinku 4 koin- 
pan ji policji grainhcznej w  powjiecje wjleńsko- 
trockim. Należy g o  uwiażać za najazd 'strojny 
na tnrylorjum Polski i .gwiałt ze strony • rządu 
kowieńskiego. O b s z a z a ję t y  pr/yz LiljwfjnóW 
jest bagnistym terenem, wchodzącym jwf kształ­
cie łuku w tereny lUelwIskie i patrolowany był 
dotychczas przez nasze w ładzo. Z  nie!w|i';ado- 
mych powodów w ładze litewskie rościły wcfląż 
pretensje do tego  oldicinka. Znana uchwała 
Rady Ambasadorów stwlijęTrdzTla/ że wszelkie1 
sporne kwestje graniczne, muszą być załalWta-

P R A G A . 22. lubego. (P a t )  “ Ceske Sio- 
vo<l ogłasza dziś W ywiad z posleim toiw. N ie­
działkowskim w sprawne zbliżenia Polskj j Ozte- 
chosłowacji- P. N iedziałkowski oświadiczył, że 
jest zdecydowanym ziw|olennikiem kulturalnego 
i politycznego zMiżaida Polskie j Czechosiowla,- 
cji:, które musi doprowadzić do zbliżenia g o ­
spodarczego. Gospodarcza Współpraca Polski i 
Czechosłowacji zdaniem posła N iodziielkow- 
skiego ;musi być w  harmonji z dążeniem do 
stworzenia m iędzynarodowego programu go­
spodarczego pozostającego W zwiiązku z przy­
gotow an iam i do międzynarodow!ej konferencji

Przed kilku dniajmi policja aresztowała 
czterech akadem ików, rodem z po'w5atu dro- 
hobyckiego, zam. wspólnie przy ul. S^eptyc- 
kiich }K)d 1.' 24. Podczas rew iz ji zjniajczjfond 
odpis statutu ukr. WOjskoiwfej organizaiclji bl. 
hetmana Skoropackiego pod tytu łem : "W se - 
dkraińskie wijskowie objednaniie". Trzech z po!~ 
rniędzy aresztowanych uwlolnionjo. Zatrzyma-

Utarł się zwyczaj kwestowania z pliszkami 
po ulicach na najrozmaitsze1 cele. Na b ie ­
dnych. głodnych, gruźliczych, "n a  bractwo 
aobrej śmierci", na lotnictwo, żeglugę i 1. pi. 
Doniosłe i jmniej 'ważnej. humorystyczne i p o r 
w ażne cele — ylko jeden twl Lem wszyslkiem 
mankament, że nikt n ie prowadzi kontroli pu­
blicznej nad tern,, co się z tem i pteniądz.mf 
dzieje. Żc jest źle;, dowód 'w! nowie!) aferzd, 
jaka  się zdarzył!a, ico prawda, lite1 iwie Lw o- 
Wie ale tw! W arszawie, !w' L idze ochroni, po­
w ietrznej pańsHwja.

Oto podczas "T ygod n ia  lotn iczego" komi­
tet stołeczny L ig i urządzał szereg imprez do­
chodowych.

G łów nym  organizatorem tych' imprez na 
terenie komitetu stołecznego1, był komisarz 
"T ygod n ia  lo tn iczego" i sekretarz kom itetu 
w ojewódzkiego., W acław  Majewski, Ib. oficer 
wojsk lotniczych.

M ajew ski, cieszył się dużem zaufaniem JE 
otrzymał od zarządu komitetu stołeczuegc sze­
rokie pełnomocnictwa.

Na pokrycie sum wycia tko wlanych M ajew ­
ski w ystaw iał bezpośrednio czek) na PKO. 
wTzględu e podnosił sulmy z kasy komitetu sto­
łecznego.

Komisja rdwizyjna stwierdzała, że Majfeiwi- 
ski sam owolnie w yp łacił sobie za napijsanje 
ImaTeńkiej 'broszurki ip. it.: "N asze  bezfpieczeń-

W ład ze  polskie g o to w e  są zawsźe w yłon ić 
przedstawicieli do tych komCsjg ale rząd ko­
wieński n ie Wyraził dotychczas swej z go d y  na 
zwołan ie takiej komisji, przeicifwinje, już po raź 
trzeci usiłuje zbrojną ręką gawdadnąć skralwj- 
kśem ziemi, wchodzącej 'w1 skład1 terytorjumi 
Rzeczypospolitej Polskiej.

.Wczoraj oddział wojska litefwskiego zajął 
odcinek lasu podhajsikięgio pod diolwódźtwieim! 
oficera litewskiego. Po zajęc(iu: odcinka ódcizjał 
okapał się w  laśkui i skiero|wjał 'karabfny ma­
szynowe w| kierunku naszych placówek. Mimo 
weźwania do'wód,cy 4 kompanji polskiej po­
licji granicznej L/ńwlnf odicjlika infe oddal1- G  
fakcie tym,, dowódca kompan ji z ło ży ł raport i 
w ładzom  przełożonym W czora j lwi godżinach 
wieczornych iw' w o jew ództw ie wileńsk/em od­
była się narada. O zajściu1 powdfdoTnjjouo ua- 
tychmiasl w ładze centralne Iw; Warszawie oraz; 
Wydano rozkazy celem energicznego natych­
m iastowego zlikw idowali'!a. zajścia.

gospodarczej. Na z apytanie, co sądzi o  pro jek­
cie zw iązku celnego piolsko- iczeohosłlofwlacki-e 
go odpow iedzia ł pos. NiedźfałkOjwIski: co s|ę 
mnie tyczy, to sądzę, że dla interesów rządólwj 
obydwu narodów, i pokoju św^atoWegio w y ­
starcza w  zupełności program 'wśpół,pracy po­
litycznej i gospuuarczej — współpracy konse­
kwentnej i iprograimo|wfej. N|aź'w|a tl nie decy­
duje. P P. S. od szeregu Łat p raduje nad zbli­
żeniem Polski i Czecbostowaicji i to wj po­
rozumieniu z socjalistami cźechtosłoWac_ 
kim*.

no tylkor w  areszcie śledczym M ikołaja Mary- 
niaka i Izydora Jaworskiego, studentów! P o ­
litechniki. O baj w  śledzllwfse odmawiają ze­
znań. Pomiędzy • ifanwest j,ti nhi\van ą ul areszto­
wanych "b ib u łą " znaleziono Źapiiskjr Iwjskazu-

sej 4.500 zl.
To pchnęło komisję rewizyjną do dal­

szych badań, które dały nadspiodzieWane w|y-' 
Miki.

Stwierdzono np. że Majefwjsk* n ie w pła­
cił z pobranych zjaliezlek 1.500 zł.;, oraz że 
kilkaset złotych pod ją ł w ogó le  bez  usprawie­
dliw ienia.

G łow na jedńalk ąfera dotyczy loterji fanto­
w e j, którą Majejwiski, Wbrew1 instrukcji komite­
tu stołecznego, oddał w dzierżawę niejakie­
mu Skowrońsk/emą a ten na loterji tej zaro­
b ił znacznie W ięcej, iaWiżcli1 sama Ljga.

Komisja rewizyjna ustaliła dalej1, że1 proto­
koły rejentalne, dotyczące lolerji, nie są Zgo­
dne z faKtycznym stanem rźeczy.

Zamiast 200 tysięcy jrejenlalnie stw ierdzo­
nych biletów  loteryjnych lw|ySrukowano 213 /y- 
sięcy. |

Sprzedano faktycznie 43.000 b iletów 1, po­
dano zaś tylko 36.089. Ponadto z b ile tów  po­
zostałych miano spalić w  obejcności rejenta 'i 
św iadków1 163.911 bhetów, podczas gdy fak ­
tycznie splalono tylko 139.000, ;a] 24.911 bile­
tów  zostawiono do odliczenia z dochodu!, ja ­
k i przyniosła loterjia.

Oprócz tęgo stw ierdzono szereg innych n a ­
dużyć. M ajew skiego 'aresztowano.

i J

E  dnia.
Przygwożdżony Szkaradek.

Zwalczając gospodarkę ,,koniisarza“ Weissa w 
Winnikach, wspomnieliśmy o majstsae — Szkaradku, 
klóiry nas reprezenLuje i wbrew naszej organizacji 
popiera' Wetsssa.

Dnia 22. bm. przybył do redakcji len paskudny 
Szkaj-adek, jaibo szkaradny Paskuonik i syczał przez 
1/2 godaiuy, że napisaliśmy nieprawdę. Skoro jednak 
ż&żądaliśniy pisemnej deklaracji od! Szkaradka, ' że 
nje popiera ani Weissa, ani jego gospodaćk1 — pan 
Paskudnik wyrwał z redakcji, grożąc skaiigą wszyst­
kim — tylko nie Weissowi!

Oświadczamy^ że skoro Szkaradek jeszcze raz po­
każe się i\c redakcji, oddamy go w opiekę ko­
misarza — ale nie Weissa!

jyCirao chodem.
Obrazki lwowskie.

Prezydent Neuman u dzielił sali na odczyt 
posła Bryla.

Rzucili się na di ego wszyscy klerylćailij, en- 
dtfkś aby ratował okopy ś!wl Trójcy. G łąbińskę 
Kucnąrski. Mączyński, telegrafowali z W iar- 
szawy, 17 deputacji chrześcijańskich |i naro­
dowych nieiwiiast udało się do prezydenta Nha­
man a, aby ratował polskość m. LwIoWa i mię! 
dawał sali na ten odczyt. Jedna deputacjal 
kładła się u stóp prezydenta i płacząc w zy -  
w a ła  go na rany Chrystusa1, aby bron ił mia­
sta przed "zarazląg, a śkoro do tdgio wszyst­
kiego przy była deputacja sto W. spokojnej i 
nag łe j śmierci prezydent sal i odmówił.

Za chrzest —  a re sz t!
Ob. Antoni Czaphk w e Liwlowie ochrzcił 

sw oje dziecko w edług obrządku kościoła Bap- 
tysLów i za lo został skazany na 50 zł. kary 
lub cztery, dni aresztu do L. 744/26 (z Dyrekcji' 
P. P .) A ochrzcił,, ob Czaplin dziecko! Wi 
rzymsko- kat. też by zapłacił, tytko bez inter. 
w encji naszej P. P. Taka mai a różnica! O1 
te troszki chodzi P. P.... W ^republice.

Kiedu w ielkiego uczonego;, Gahleusza pro- 
, w adziły Klechy na stos, źe twierdził, iż ziernja 
 ̂ obraca się ko lo  słońca, a ■ 11 e odwrotnie, w ów ­
czas z całym spokojeńi przed śmiercią zaw o­
ła ł: "a  przecież się obraca". I zginął. Dziś^ 
tesame krw aw e klechy dręczą Baptystów.

W  tym  Iwypiadku', wlarl Pac p,ałaca, aię 
co to obchodzi W ładze państWiowle ? 
o n B n N B H B  im m m a sM —

Niepokojące wieści z Chin.
lHONGKONG, 22. lutego. (Pal). ‘Komisarz celny 

w Kantonie ipolecil wczoraj zaniknąć iplorly w  Kan­
tonie f w Ilani[>o ,w  o-czeklwaniu na odwołanie się 
stron zainteresowanycli do władz celnyc.ii dla ure- 
gulówani;] opłal t pirzeprowadzenla rewizji. Ładunki 
jednajk1 zostały przez kom|tet strajkowy w Kantonie 
z pogwałceniem traklałów sprzedane, jak rówmież 
znaczna ilość lowarów jiiewyładowanych jakoteż i 
przemycanych. W  związku! z zarządzeniem komlsai-za 
nie wypłynęły diztś z Kantonu żadne okręty.

PE K IN , 22. lutego (Pal). Obiegają tu niepotwier­
dzone 'pogłoski, że marszałek W u-Pei-Fu został za­
mordowany w Hongkongu.

Kampanja prasy gdafishlej przeciw Polsce.
GDAŃSK, 22. lutego. (Pat). Tut. pisma niemiec­

kiej, widocznie pod wpływem wskazówek berlińskich, 
od szeregu dni prowanzą, .gwałtowną kampanję prze­
ciw  przyznaniu Polsce stałego miejsca w Radzie Ligi 
Nftrodówl, posługując się metodami 1 argumentami za­
pożyczonymi w  prasie berlińskiej. Wszystkie pisma 
niemieckie W Gdańsku, be7 bóżnicy przekonań po­
litycznych, starają się wykazać, że żądanie Polski 
jest zupełnie nieuzasadnione a spełnienie tego żą­
dania byłoby końcem dzfeła dokonanego^- l.ocamo 
oraz nielojalnością Wobec Niemiec

Bezrobocie w GdaAsku.
GDAŃjSK, 22. lutego. (Pall). Kwestja bezrobocia 

w wiolnem m. Gdańsku plrzybiera charakter wprost 
katastrofalny j góruje obecnie naa wszystjdeini ln- 
nemi zagadnieniami wewnętrznemi Liczba f bezrobot­
nych na obszarze wolnego jn. Gdańska dochodzi dć
22.000 a wydatki na zapomogi, udzielane bezrobot­
nym osiągnęły olbrzymią, jalk - na finanse1 wolnego 
miasta, sumę 1,200.000 guldenów miesięcznie.

n e  p rzez  m ieszan e  kom is je  p o isk o -  litew islke.

Tow. Niedziałkowski o zbliżeniu Polski i Czechosłowacji-

Aresztowanie sympatyków Skoropackiego.

jąee, ;z pozostali, on i w  konlakdie ze zw jąz- 
kięm młodzieży "Ż y c ie " . Śledztwo w tej spra­
w ie  Trwa w dalszym idąlgu.

Grosze ze składek publicznych
do własnej kieszeni inicjatorów składek.

stwd od  nas za le ży " honorarjum \vj wysoko-

{
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Prawda o działalności ,.Vo!sbundu“.
KATO W ICE, 20. lutego 1926.

Ocl tygodnia przeprowadzą policja polityczna re­
w izje w biurach „Yolksbundu” .. Dotychczas zaresz- 
bowtano 'kilkanaście osób podejrzanych o działalność 
Jia .szkodę państwa polskiego.

Prasa niemiecka o ile chodzi o polska Górny 
Śląsk z góry trzymała się jednej zasady : Zaprzeczać 
wszystkiemu, twierdzić, że Niemcy są najlojalniej- 
szymi obywatelami, że .J&piksbund1”  poświęcał się 
jedynie bbronie praw kulLu-ajnych mniejszości niemiec­
kiej. Taktyka ta jest zrozumiała o ile rozważy się, 
że udowodnienie Niemcom górnośląskim działalno­
ści antypaństwowej poderwie bardzo poważnie ich 
kredyt moralny za granicą, oraz osłabi skuteczność 
propagandy niemieckiej na lerenie międzynarodowymi, 
pomijając na razie najistotniejszą obawę, iż tu na 
Śląsku na pewien plrzeciąg czasu agitacja niemiecka 
będzie w tych rozmiarach jak dóląd1 niemożliwa. Trze­
ba będzie po rozwiązaniu „Volksbundu“ — bo na 
podstawie dotychczas zdobytego niaterjału obciąża­
jącego do tego niewątpiwie dojdzie — budować po- 
dółmą organizację od nowa. Rzeczowo Niem cy bowiem 
mają prawo na podstawie Konwencji Genewskiej do 
utworzenia organizacjf, zastępującej kulturalne inte- 
resa,’ mniejszości narodowej; natomiast w  razie w y­
kroczenia przeciwko bezpieczeństwu państwa Polska 
ma prawo organizację taką rozwiązać.

Zaprzeczenia prasy niemieckiej^ jakoby ,yVolks- 
bund“ nie ztawinił w  niczem pzzeciwKo bezpieczeń­
stwu państwa polskiego, są kłamliwe. Są dowody, że 
„Volksbundu“ mi ił łączność z  tajną niemiecką organi-

I aacją szpiegowską na terenie polskiego Śląska, są 
I dowody, że ^Yoklsbund" pomagał przy przemycaniu 
poborowych na stronę niemiecką, są dowody', że pro­
wadził wywiady- co do różnych osób na terenie pol­
skim; j  niemieckim za pośrednictwem konsulatu niem 
w  Katowicach i Dyrekcyj policji w  Zabrzu, Bytomiu 
a przeważnie w Gliwicach, są dowody^ że miał s]eć 
wspólnie z niem. konsulatem tak zwanych mężów 
zaufania na całym polskim Śląsku i szereg innych 
dowodów, o których oplują publiczna dowie się po 
ukończeniu rew izji i śledztwa.

Zanaczyć należy, że pioilcja polityczna przystą­
piła dio akcji na podstawie już posiadanego materjału. 
Zaś rew-izje dały jedynie władzy materjał uzupełnia­
jący 1 potwierdzający db ręki,

Aresztował ia przeprowadzono jedynie wobec osób 
najwięcej .skompromiLo ,vanych, gdyż inaczej musia- 
noby przyareszlować przeszło 200 osób, stojących na 
usługacn szpiegowskiej organizacji. Sieci tej organ/i 
zocji sięgają aż do ostatnich zakątków powiatów 
Rybnickiego i Pszczyńskiego 1 mieszkańcy rdejed- 
nej zapadłej wioski zdumieni będą, dowlpdzifiwsży 
śię, iż ten a  'en należał db spisku

Prasa niemiecka nie powinna się łudzić, względ­
nie nie potrzebuje zapewniać swych czytelników, że 
chodzi tu jedynie o hecę antynlemiecką ze względów 
politycznych — wiążąc tę sprawę, z Radą Ligi Naro­
dów! — że skończy się na zasądzeniu paru osób 1 w 
ten sposób załatwi się cala afera. Tak, jak sprawy o- 

, bec.nje stoją należy, się liczyć z bardzo ddleko Idą- 
j pemi konsekwencjami akcji wtadz politycznych.

M artyrologja Legjonistów.
Z  k ó ł b  legion istów  proszą nas o tlmiepz- 

czenie nast. pisma:
Przed kilku dn-ia!mi zan^eśdly dzjcnnjk* no­

tatkę,, że jeden z legionistów niejaki} Frań Ci­
szek’ Paduch z poWodU braku pracy, iw|ystrzja>- 
łe,m z rewolweru pozbaw ił się żyicia. N iek tó ­
re dzieńnb.i szerziej się rozpisały!, o  p ow o­
dach które ś. p. P.afdlticha skłoniły do rozpa­
czliwego czynu. Inne... o t tak podlały1 fakt, 
jako zupełnie rzecz naturalną, bó czyż to je- 
den lubi jedna z osób pracujących' pozbawia 
się żyicią, n ie imając pracy ?

I tylko niejeden legion ista  pomyślii: —  A no 
znowu jeden z naszych niie doczekał się |wj 
Polsce1 szczęścia i dobrobytu!, za  które Wal­
czy ł dla wszystkich Bojakówl

U bardzo bardzo Wielu, ludzi rodzi s[ię ta 
sarnią myśl, a jakie moje jutro ? W szak 1 m n ie 
to samo czeka. Ojczyzfnęi, R i  sk Fbi, rozdrapują 
przeróżni spekulanci rodiacyj, W  Polsce grasu­
ją  paskarze i utytmtAvaui złodzie je na dobrych' 
posadach.

Często szykanuje się legion istów1, poszu­
kujących pracy,'to też Wielu małodusznych na­
w e t nie przyznaje śięj, że Ibiyli legńnistamj, m  
walczyli o niepodległość na,radli, b y  n ie  narazić 
Się n a  Wyrzucenie z pułapy i otrzymanie twjilcze­
go biletu. i

Panow ie mlnistrotwli^ generałowie, posło­

wie,,, senatorzy, .czy Waim nie iwśtyd1, że  pierwsi 
obrońcy ojczyzny, W  znacznej1 liczbie .cierpią 
nędzę i ighią samobójczo,, zamiast przykładem 
pomagać do utrWalehia niepodległbśjcji i Ibludior 
wy całej O jczyzn y? Powlie niejeden,, że bl le­
gioniści Imają swj zwpązelki, i (ten powijnjen mleć 
opiekę nad sw ojm i ptojw|a.rzysz,amJ b!ronii. Ale 
nie zapominajcie, że i ten Zw iązek Legjon j- 
s tów  Choruje na  brak środkólwpJmaterjialnych.

jesteśmy przeciwni Wszelkim przywilejom 
ale tu nie o przyw ileje idzie, jale rzfe,czyfwjipte 
spłacenie długu, o rzez społeczjeństWo piol-, 
skte.

W obec ostatnich tragedj i częstych _ w y­
padków  nędzy .milczeć dalej me podobna. Po­
winna iwyjść co rychlej ust!aW!a zabezpieczają­
ca los pierwszych żołn ierzy polskich. Przjy D. 
O1. K. poWinne być |w( calem piańStWie utrzymy­
w ane spisy legi;onjstó|w! lwi ewidencji/ j przy 
współudziale legioniśtólw! utworzono Rady o? 
piekuńcze dla tych pierwszych żo łn ierzy  pol­
skich.

Spisy b- leg ion istów  spo.czy[w|ają 0  archi­
wach p aństwowych bezużytecznie o  de i clą 
jeszcze nie wykradziono lub nie' sfatszowjano. 
W zywam yoigółlegion istóiw ldb akicjiw1 wśkaza- 
nyim kierunku i (wystąpienia dó lw|alki o opjekę 
państwa nad nimi i położenia kresu! martlyro- 
logji. K. Ż.

Szkodnictwo w administracji wojskowej.
W  poprzednim numerze naszego pisma notowa­

liśmy bezsplrzeczne nadużycia gen. Rozwddlowskiegój, 
który pozostaje dalej w  służbie. Dziś znowu prasa 
stołeczna, notuje tjragkzny stan naszego lotnictwa wsku­
tek szkodnictwa gen Zagórskiego, klóry przy przej­
ściu II. Karpackiej Brygady pięknej roli nie odegrał 
1 sam się osądził,, bo w1 wolnej Polsce nie służył w  
szeregach, zajmując stanowisko dyrektora lirm y “Fran- 
kopoL. Dopiero w r. 1920 zgłosił się do służby, aj 
następnie gen. Sikorski powołał swojego przyjaciela^ 
jakb szefa Dep. żeglugi pow. Prawicowa prasa paliła 
kadzidła na rzecz generała, który w żylcju strojem 
nie m iał nfc w<i§jptólnego z lotnictwem ' admmisfi'. 
a przez jedną nop stal się szefem polskiego lotnictwa.

Gen. Zagórski zorganizował f wykonał rajd lot­
ników1 polskiej, po Europie, który kosztował dUżo 
pieniędzy i plalrę zniszczonych maszyn. Przejazd! dy­
liżansem z Paryża dlo Warszawy za króla Jana III. 
trwał 16 dni, a lotnikom polskim z gen. Zagórskim! 
na! czele na przelot tej przestrzeni potrzeba było 3 
tygodni. Koniec tego przedsięwzięcia! był, że gen.

Zagórski wrócił udeitorowany orderami, a Europą 
z politowaniem patrzyła na bezmyślne trącenie pie­
li i ęd'zy.

Gen. Zagórski podlpisał umowę z byłem swojem 
przedsiębiorstwem Frankopol na 2 i pół miljona 
złotych onajz na cztery 1 piól miljona fr. na dostawy;, 
Z których po D/j roku niczego nie dano.

Gen. Zagórski .kupił lincenpję na budowę pła- 
towiców tirec[uet X IX  1 dał za nie miljon fr. ale te 
p ła tow e nigdy u nas nie będą wykonane, bó nie ma 
dó Lego warunków, na co mu bezskutecznie zwra­
cano uwagę.

Gen. Zagórski zakupił silniki Jupiter 420 K. M,. 
które są gorsze od używanych naszych typu Loirralna- 
Dietrieh i nai tym “ interesie” straciliśmy 5 mljonów 
fr. i mamy silniki bez przyszłości.

Gen. Zagórski “wydał 5 m iljonów fr na zakup 
płatowiców I .. de Monge, o których opinja badań 
lotniczymi nasza i francuska je.sl jednomyślnie ujemna 
1 n ie  w iemy po z lytmi płat owcami zrobić.

Gen. Zagórski naraził Ska-b na 1,750.000 fr, przez

zakup j® a łowców typu metalowego Spadj, które uie” 
przedstawiają żadnej korzystnej wyroajnoścł dla lot­
nictwa i t. d., dóśći że za półtora i o k u  ten “tacho-' 
wiec” naraził Skarb na straty ponad 70 miljonów- fran­
ków1, własne centralne warsztaty lotnicze już zreduko­
wał do pięciu godzin pracy, a w sierpniu zupełnie 
roboię zastanowi i spowoduje nowe tysiące bezro­
botnych, wywiózł z kraju ciężkie pieniądze zagra­
nicę, rozwalając w,sze]ką myśl samowystarczalności- 
na dwa lam, zniszczył projektowane olbrzymie war­
sztaty w Dęblinie,, zabił przez swoją niepoczytalną 
gospodarkę inicjatywę prywatną, bo fabryki prywatne 
lotnicze też staną, skoro i i i  otrzymają wojskowych 
zamówień, ile  jest w tej niepoczytalności prywaty,- 
materjalny-ch Zysków, dowiemy się, skoro nasi po­
słowie spowodują gruli Łowne zbadanie i ujawnią nad­
użycia wielu “przyjaciół'1 Francji.

Nasi posłowie: Pączek i Jaworowski postawili 
wniosek w  sejmie o wybranie specjalnej komisji dó 
zbacania gospodarki wojskowych wytwórni w  Stara- 
phowlcąch, Rembertowie i na Pradze, getzie przed­
stawiano MS Wojsk fałszywe wykazy kosztów ro-' 
bochny i produkcji, .celem osbignięda większych zy­
sków, gdzie wptiowadzono firm y francuskiej na wy^- 
jątkoWyd) na-awnch 1 wspólnie nabrano Skarb pol: 
skl na kolosalne zaliczki, kosztem zaniku j-odzimego 
przemysłu oraz narazili Skarb na m iljonowe straty

Nieprawdą jest ogłaszany komunikat 'W ieku”, 
że b. minister Sikorski nie ponosi żadnej wrJny, a 
natomiast jgrawdą jest, że zamówienia gen. Zagór 
sldego we Francji były z wiedzą ger. Sikorskiego 
poczynione

Nasi wymienieni posłowie), bez Ogródek udowo- 
dnili,, że były szef administracji wojskowej gen. JH- 
chajelis jest dyrektorem fabryki “Pocisk”  i dostał się 
tam z ipieWnością nie na rod sławie napisania nędznej 
powieści, tylko "‘coś” materjainie fabrykom świad­
czył, wystarczy gorliwe przymykanie oezów na fal- 
szywte bilaiisy i raporty.

Z dingiej strony zosbaio dobitnie udowodnionenr. 
że nasi robotnicy w krótkim stosunkowo czasie uzy- 
stl-i.all n ie tyjko wyjątkowTą produkcję pracy, ale spe­
cjalnością w fabrykacji śmig, silników1, zaimponowali 
zagranicy, zarabiają o 50 proc. mniej aniżeli fran­
cuscy robotnicy.

Jest wprosi nikiczemnoś#. ią wprowadzanie na te­
ren naszego rodzimego przemysłu franc. firm Schnei­
der i W ickers, których zadaniem jest ubijanie roz­
woju naszej samowystarczalności.

Uratować Skarb może tylko nasze stanowisko 
jeden Skiairb, jeden budżet, to 1 jedna^ niezależna kon­
trola, konstytucją powołana: Najw. Izba Kon top! 1 Pań- 
slwiąj, a znieść organ przyboczny MSWojsk. zw. kor­
pusem konlrolorów, który tak musi tańczyć, jak mu 
każdorazowy .mlnisler zagra.

List wdowy po Matteottim
W d ow a  po zialmoćdojwlaitijm m z tz  faszvstów1 

pośle Matteottiim !\vystę;pofw[ał!a jako stncfitia z  
aklcją cywilną. Obecnie jednak Wycofała się 
z tego stanowiska n, przesł!ał!a d!o przowfodńi- 
czącelgo sądu w  Cicfi następująqj list:

‘ 'Ekscelencjo!
Zam ordowanie Joachima Matteottiegici, tra- 

gcu ja  moja i moilch dziecji, traigedjia, W tocb 
'wolnych pozWlalałia Irfti przypuszczać,, że1 nie 
n,apróżno wioł|ał|aim o spraiwłedliWość. Była %  
jddyna Imoja pod  ecu a w  mym ną|vviyższ!ytm. iblit 
i dlatego wystąpiłam z akcją cyfwfilną- Jedtaak- 
że  poprzez różne fazy prawnicze, oraz przez 
ostatnią amnestję pro,ces!, praWdlzIrwly procefe, 
zn ikał powoi i. T o  ido pozostało dzjisjaj', to lylkó 
cień niieulchwytny. N ie  mljałjam n 'YnaWljścj dó 
nasycenia, ani n ie pragnęłatn zemsty. Pragnę­
łam tylko sp ra-wiiedliKY-ości.

Ludzie mi: je j zaprzleczyli — uzyskam ją 
od historji i Boga.

Proszę Więc (w^blep tćgoij, -aby mil w blno 
było być ohcą procesowi, k tóry  ipibecnie nie 
dotyczy jmnte ju ż Wtoale. Ad(w(okfajci; moi soli­
darni 'w tejm postanofwlieniu ze mną nadadzą 
forlmę prawną tej  mojej decyzji. Proszę włęjf 
patią, Ekscelencjo, o oszezędzianie m l tego 
straszliwego bólu;, jabym musijałla być obecna 
Tia procesie, zdawiałoby |mi się gdybym  akcep­
tow ała to zaproszenie, że  obrażam pamięć Jici- 
aćhijmą Matteottielgo. P o A v ;-'lcie mjj żyć z mo­
imi wspomnienjami, tylko dla njcn, g a y z  dla 
w y chołwńnia jmych synów zgOdbfe1 z poiczbciea 
duimy r-jcowskiej żyję jeszcze po2ja śWIlaterrt 
wśród rozdzierającej rozpłaczą
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W sprawach rumacji rozstrzygał będzie
trybunał obywatelski.

Poroniony pom ysł zbiórki ulicznej na budowę domów.

Na posadzeniu stałej delegacji porozumiewawczej oonym na bruk lokatorom przez “ dobrowolne'' opo-
wtaśclcieii realności 1 Lokatorów m. Lwowa, dnia 
Ib. bm. omawiane niezwykle doniosłą sprawę ru­
jnacji lokatorów7.

Przedstawiciele lokatorów zażądali, by każdy w y­
padek eksmisji (rumacji) lokatora musiał być roz­
patrzony przed jego wykonaniem przez stały „try­
bunał o b y w a te ls k iz ło ż o n y  w połowie ż przedsta- kalnych 
wiciell lokatorów,, w  połowie z właścicieli realności, rw- i  
z powxdanym do składu tegoż trybunału przedstawi­
cielem władzy administracyjnej lub sądowej. W ypad­
ki oezwzględnej rumacji lokatora i pozostawienie go 
bez dachu nad gtową, powoduje w  wielkiej ilości w y­
padków samorzutną obronę wzgl. akcję ze strony 
lokatorów, która może w  przyszłości doprowadzić do 
tiicoblicza.nycb naslępslwt Poczucie obywatelskie i 
liczenie się z ciężkim kryzysem gospodarczym, jaki 
przeżywamy, nakazuje, by rygor ustawy^ który jest 
bezwzględnym, mógł być niejako przytępiony orzecze­
niom sądu obywatelskiego.

Orzeczenie ‘ trybunału obywatelskiego wydawane 
pod egidą obu zrzeszeń, będą obowiązujące dla każdej 
pojedynczej sprawy, a egzekutywa moralna przez e- 
weniualne publiczne piętnowanie' osób, niestosujących 
&ię ściśle do jego uchwał zapewni poszanowanie i za­
ufanie tej instytucji.

Natomiast nie możemy się zgodzić na wniosek 
przedstawicieli (właścicieli realność1, zdążający do sa­
modzielnego rozpoczęcia akcji rozbudowy oraz za­
pewnieniu doraźnej pomocy bezdomnym lub wyrzu-

datkowanie na len cel mieszkań do dwóch pokoi kwo­
tą 50 gr. miesięcznie (drugich 50 gr. opłaca właściciel) 
zaś od trzech pokoi wyżej po 1 zł. miesięcznie (1 zł. 
również właściciel wpłaca) Według obliczenia w n io­
skodawców ma wpłynąć w  ten sposób suma około
2,500.000 złotych rocznie na budowę domów miesz-

Otóż doświadczenia uczy, że nie można mieć 
zaufania do 'dobrowolnych składek obywatelskich", 
od których uchylają się zawsze najzamożniejsi, a bie­
daków się leroryzuje, a nadto prawie nigdy nie w ia­
domo, co się z  zebra nem i pieniądzmi dzieje.

N ie  można się absolutnie zgodzić na bardzo "de­
mokratyczną zasadę, aby wszyscy to samo .płacili 
byłaby ona słuszna, gdyby wszyscy to samo posiadali. 
Progresja 50 gjr. i l  zł. nie jest żadną progresją

A już wręcz nieprawdziwe jest obliczenie, aby tą 
drogą i przy tym wymiarze lego “dobrowolnego" po­
datku można było zebrać kwotę 2,500.000 zł. rocznla) 
W e  Lwowie jest ogółem mieszkań 49.600, z tego 
39.100 do 2 pokoi z kuchnią włącznie, o 10.500 po­
nad 2 u oko je, co przynieść może, gdyby wszyscy lo­
katorzy i kamieńiczniicy zapłacili, około 700.000 zł. 
rocznie. Ponieważ wszyscy dobrowolnie nie dadzą, 
cała akcja skończyłaby się zebraniem jakiejś drobnej 
kWtoty, zad którą nic wybudować nie będlzie można, 
a pozostanie tylko straszne rozgoryczenie tych, któ­
rzy zapłacili.

Nędza mieszkaniowa w Rosji.
Wyznania

Niemieccy komuniści prześcigają się w1 przesad­
nym krytykowaniu stosunków niemieckich. Każde u- 
jem ne odezwanie się o Rosji likwidują odpowiedzią 
o  "kłamstwach mleuszewickich" Ponieważ "Prawda" 
narazis jeszcze nie 'jest "organem kłamliwych mien- 
$zewikóv , to warto przytoczyły co ona m ówi o nę­
dzy mieszkaniowej i zwalczaniu tejże w jednym ze 
swych numerów.

W  sprawozdaniu tem czytamy dosłownie: 

"Kom isarz ludowy dla spraw wewnętrznych, tow. 
Beloboradoff donosi, że głównemi momentami; cha­
rakteryzuj ącemi chwilowe położenie, są: olbrzymi de­
ficyt w  przestrzeni mieszkaniowej,, postępujące zni- 
s zezem a domów mieszkalnych i słaby nadzwyczajny 
ruch budowlany.

Ustanowione minimum normalne 16 arszynów kwa 
araiowych (8 metrów kwadratowych) na razie w  ca­
łym szeregu okręgów jest ideałem nieosiągniętym. Są 
wypadki, gdzie przestrzeń dla jednego robotnika spa­
dła poniżej 2—2 i pół metrów kwadratowych. Oto 
położenie rzeczywiste w7 kweslji mieszkańŁowej"

Kryzys ten pogłębia się jeszcze przez to, że zni­
szczenie domów mieszkalnych postępjuje z pijzeąażająłą 
szybkością w  Tule istnieje tylko 18 proc. dom<Ńv., 
nie wymagających reparacji. W  Uralu 7 pro;-, domów 
zupełnie zniszczało, więc niezdatnych dlo zamieszka­
nia!, 80 proc zaś potrzebuje gruntownego remontu. 
Dołożenie to jest razultalem polityki mieszkańiowej 
w  dziedzinie gospodarki mieszkaniowej

Za najważniejszą kwestję polityki mieszKaniówej 
uważa tow. Beloborodow sprawę najmu mieszkań.

Komisarjat ludowy 'dla spraw wewnętrznych roz- 
norządza olbrzymim ma ter ja tern, uzyskanym z opra­
cowań*:., ankiety mieszkaniowej na prowincji. Materjiał 
ten dowodzi przeaewszystkiem, że podwyższeń ie czyn­
szu w  czasie lata nje sprowadziło istotnego polepsze­
nia w zarzaozie domów. Podczas gdy w  marcu (pirzed 
podwyżką czynszów) płaciło się za 4 i pół metrów 
kwadratowych 44 1 pół kopiejek, to po podwyżce 
We wrześniu kosztowały 60 kopiejek. Ani pierwsza 
ani druga liczba nie odpowiada własnym kosztom, 
któi^e Wynoszą dwa ruble 1 więcej.

Niaslępnia tow. Beloboradoff charakteryzuje kwe­
stję budowy nowych mieszkań. Oświadcza on, że 
jeśli pozostaniemy przy tem tempie budowlanem, nie 
zachowamy dotychczasowej przestrzeni mieszkaniowej. 
Z tego ptowodu musimy zbadać tempo budowy no­
wych domówą ale równocześnie zbadać stan ilościowy 
materjałów budowlanych, albowiem, odbudowa mo-

„Prawdy“.

1 głąby zostać zastanowkma skutkiem braku materjału 
| budowlanego.

Jedyne Wyjście z tej sytuacji upatruje tow7. Belo- 
bardoff w podniesieniu czynszu.mieszkaniowego w  ta­
kiej mierze, aby pokrywał koszta własne. Zdaniem 
jego, rada komisarzy ludowych musi zmienić grun­
townie swoją politykę mieszkaniową, że należy zer­
wać z polityką dobroczynno,ści f przejść dó polityki 
gospodarczej, jak lo już stało się na wszystkich in­
nych polach naszego gospodarstwa.

Po dłuższej debacie uchwaliła Rada komisarzy lu­
dowych szereg środków, celem zastanowienia zniszcze­
nia kapiLału przestrzeni mieszkaniowej. Celem za­
pobieżenia zmniejszania się istniejącego funduszu 
przestrzeni mieszkaniowej uchwaliła Rada Komisarzy 
ludowych w  uznaniu konieczności osiągnięcia stanu 
bezdeficytowego przy gospodarowaniu mieszkaniami! 
now7ą regulację (podwyższenie) czynszu. Czynsz ten 
ma oczywiście zachować swoją podstawę kla,sow7ą. 
Dla robotników7 i funkcjonarjuszy nisko płatnych ka- 
tegoryj podst.aw7ą czynszu mieszkaniowego mają być 
koszta utrzymania j remontu mieszkania, u kategocyj 
zaś wyżej płatnych czynsz winien umożliwiać amorly- 

jzację i .oprocen tow7anie zużytego kapitału budowla­
nego.

Sprawozdanie to, które jednak nie kreśli poglądo­
wo nędzy mieszkaniowej, m ówi tomy.

Sport jalto środek agitacyjny.
M OSKW A. (CepsN Moskiewska „Raboczaja Ga­

zeta" urządziła w ostatnich dniach ciekawą ankietę 
na temat: „C zy wolno utrzymywać stosunki ze spor­
towcami burżuazyjnemi". „Raboczaja Gazeta" zazna- 
fczai, że odwiedzanie krajów zagranicznych przez spor­
towców rosyjskich ma pierwszorzędne znaczenie agi­
tacyjne. Oświadczali to też często rozmaici pirzywódlcy 
piartji komunistycznej oraz członkowie rządu. Również 
prasa reaguie zawsze bardzo żywo z okazji wyjazdów 
sportowców rosyjskich zagranicę. Przywódcy sportu 
sowieckiego |ośw7iadzcają się jednak przeciw nawią­
zywaniu stosunków ze sportowcami burżuazyjnyml. 
„Rahoczaja Gazeta' protestuje przeciw podobnemu 
ujmowaniu kwestji, gdyż w  danych warunkach' sy­
tuacja sportu rosyjskiego byłaby nie do utrzymania. 
Tam gd:|e sportowcy rosyjscy mogą zwyciężyć, powin­
ni oni to uczynić, gdyz zwycięstwo nad sportowca­
mi burżuazy7jnem i jest najlepszą agitacją dla repu­
bliki sowieckiej.

Z  sali koncertowe!.
W  nłedMelę, dnia 14. bm. odbyt się symfoniczny 

koncert Polskiego Towarzystwa Muzytcznegć Na pro­
gram złożyły się: wstęp do dramatu muzycznego 
“Zmierzch bogów", pieśń miłości z "W a lk lr ji", opo- 
wladanje Zygfryda i marsz żałobny ze "Zmierzchu 
bogów7": w drugiej części — pieśń konkursowa i u- 
wertura z opery "M istrzowie śpiewacy z Norym - 
bej-gji".

Oiklastrą, złożoną z orkiestry Polskiego 'tow a­
rzystwu Muzycznego 1 z orkiestry Teatru W ielkiego 
dyrygował dr. Anam Sołtys. Dzięki wybitnej indywi­
dualności artystycznej dr. Aaama Sołtysa, dzięki u- 
miejęluości opanowania orkiestry, która bądz co bądź 
nie jest jednem ciałem stale razem pracującem, od­
niósł dr. Adiam Sołtys prawdziwy sukces- 

, Największe wrażeni? wywarł wstęp do “Zmierzchu  
jogów " — tego tragicznego epilogu bohaterskiej epo­
pei "Pierścienia Nibelungów", w którym wysoki pa­
tos dramatyczny zostął osiągnięty środkami czysto 
muzycznymi. Jest to prawdziwa symfonja epicka, któ­
rą doskonale się nadaje na estradę koncertową. Silne 
wrażenie zrobił też marsz żałobny, mimo pewnych 
opóźnień basów, wstrząsający głębią rozpaczy, może 
najtragiczniejszy z marszów żałobnych (Chopina, Bee- 
tłuweua).

Bardzo się również podobała uwertura z optery 
“Mistrzowie Śpiewacy z Norymbergji", z opery o 
charakterze wybitnie komedjowym, która stanowf do­
skonały obraz życia mieszczaństwa niemieckiego w 
X V I wielm.

Ze względu na charakter opery zastosował w  niej 
Wagner czynniki dawnej opery, co uczyniło operę 
tę dostępniejszą dla szerokiego ogółu.

Solistą koncertu był bohaterski tenor opery7 Lwow­
skiej — Marceli Sowflski. Obdarzony pięknym gło­
sem, włada nim Sowńlski bardzo umiejętnie, aje nie­
kiedy7 t.ak dyskretnie i ekonomicznie,, że nasuwa nie­
słuszną Wątpliwość co do wytrzymałości sw7ego głosu. 
W  konsekwencji cierpi na tem frazowanie 1 plastyba 
słowa.

Mimo łych zastrzeżeń, należy podnieść wysoce ar­
tystyczne w7ykonanle obydwóch partji, zwłaszcza l i­
rycznej pieśni miłosnej Zygfryda.

A. S, Z.

XIV. dzień ciągnienia PoIsKiej 
Państwowej Loterji Klasowej.
Po 5.000 -  Nr. 44393; po 10.000 — NT. 10.464; 

po 3.000 -  Nr. 56279: po 2.000 -  Nr. 24814, 59262; 
po 11.000'— Nr. 25396, 50869; po 600 — Niy 5643, 
13539, 124207, 20671, 25855, 31892. 38817. 42436. 56126 
43785; po 500 — Nr. 3884, 8913, 12101,, 12641, 16849, 
20718, 21625, 23733,, 25697, 27720. 32656. 34480. 35912. 
36112, 37832, 38863, 45013, 55000. 59186; po 400 — 
NT. 248 , 852, 2459 , 2755, 4487 . 5097i 6361. 10200. 
10317, 12927, 14791, 17456 , 20695 . 22469 . 22988 . 23693.
24317, 25947, 28705  ̂28722, 33258. 35465. 35872: 38085
38729, 40385, 40431, 41656, 42254. 42754. 44921. 47266
47743 , 49530, 49610. 50502, 50977, 51869. 53224. 55882
56391, 57503, 57654, 59290, 60693. 60777. 61772. 626666 
63062, 63967; po 300 -  Nr. 314, 2400, 2611. 2650, 3659 
4356, 4779, 1872, 6019, 6186. 6508. 670Q. 7815. 8523. 
9056, 9803, 10527, 10879. 11532. 11673. 11800. 11843. 
11849, 11858, 11870. 12871, 13641 13973. 14379. 14980.
15326, 16626, 16775, 17485, 17964. 18295. 18468. 19024.
19803, 20258, 20338,' 20658, 22914. 23671. 21238. 25298.
25756, 26001. 26037. 26059, 27199,, 27456, 28227. 29188.
29496, 30733, 33097, 31011, 31080! 32021. 32502, 34271.
35377, 36230, 37611  ̂37671, 37921 38020. 38281. 38431.
38736, 38975, 39780, 40099, 40284. 41754. 42381. 42599.
43041, 44147, 44284, 45101, 45204. 45502. 45968. 46074.
46148, 46398, 46516, 46887, 46953. 46958. 47366. 47529,
48168, 18294, 48820,, 49488, 49624. 50673. 50738 51268.
52598, 52712, 53297, 53431, 55059. 55328. 55512. 55573.
55578, 55684, 5590^, 56012. 56328, 57450. 57975. 58414.
59042, 59044 59411,, 59626, 60166. 60808. 60814- 62085.
62409, 62701, 63128, 63895, 63981. 64474. 64594- 64728.
64809.

Awanturnik krymski z 50 dokumentami.
MOSKWA. )Ceps). Sąd sewastopolski rozpatrywał 

niedawno sprawę odważnego awanturnika Samuro- 
w]aj, który byt w  (posiadaniu 50 podrobionych dókumen 
tów z podpisami Kalinina, Kam 'enTwa ‘nnych 
dostojników7 sowieckich. Samurow udlat się również 
do Moskwy, gdzie w  różnych komisariatach wypła- 
eaUo mu wysokie sumy. Ogółem dópuścfl się on prze­
szło 100 oszustw tak w  urzędach jak i wśród obywa­
teli. '
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£lteratura, nauka, sztuka.
s E p e r t u a r  TEATRU W IELK IEG O  W E LW O W IE  

W  lorek o godz. 7‘30 wiecz. „Kredowe Koto". 
Śrcna o godz. 7‘30 wie&z. „Nietoperz".
CzWarleTi o godz! 7'30 wiecz. „Kredowe Kolo"

REPERTUAR TEATRU  NOWOŚCI (ul. Słoneczna). 
W torek o godz 7‘30 wlecz. „Marjetta".
Środa o godz. 7‘30 wizcz. „Urlel Akosla“  
Czwartek o godz. 730 wiecz. „Marjettja".

•REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. Gródecka 2)

W torek, o godz. 7.30 wlecz. "Dożywocie1'. Goić. 
występ Ludwika Solskiego (ceny popularne).

Środa o godz. 7‘30 wiccz. „Dożywocie" Gościnny 
występ Ludwika Solskiego. (Ostatnie przedstawienie).

Czwartek o godz. 7‘30 wiecz. „Mieszczanie" —
sztuka, w  4 aklaićh Gorkiego. — Gośc. występ1 Lud­
wika Solskiego.

Piątek o godz. 7‘30 wlecz. „Mieszczanie"'. Gośc. 
wyslępl Ludwika Solskiego,

Sobotą o godz. 7‘30 wiecz. „Mieszczanie". Gośc. 
występ Ludwika Solskiego.

SOLSKI W  „M IESZCZANACH " GORKIEGO. W  
czwartek ujrzymy Solskiego w Teatrze Małyim w  jago 
genialnej roli Plerczycjhlna, która w  tradycji sztuk i1

aktorskiej jest nlaprześcignionym wzorem najwyższe- 
[ szego kunsztu. Obok Solskiego wystąpi dyb. Fr‘.
I Firączkowski, Halina Bilińska Czamowskaf, Grtdow- 

ska1, Lojezyńska. Łozińska, Ożylska, Slenlawska. dyr. 
^ e W o w t* !,  Orzechowski, RygierJ( Nawrocki. Zbro- 
jew,ski. Reżyserja spo,czyw'a w  ręku Solskiego. Na 
przedstawienia ..MĄszcz^r' nie obowiązują żadne 
zniżki. O terminie następnymi zniżek urzędniczych do­
niesie dyrekcja.

O STATNIE  PRZED STAW IEN IE  „DOŻYW OCIA". 
Dyrekcja Tealru Małego daje jeszcze jedno przedsta­
wienie „Dożywocia" w  środę celem dania możności 
ujrzenia Solskiego w  jego kapitalnej roli Łatki.

TEATR  NOWOŚCI, wystawi niebawem nową ope­
retkę Goetzego: „Czarne Róże" — która znajduje iię  
w  jprzj7gotowaniu, pod reżyserją p. Tatrzańskiego i 
kierownictwem ,muzycznem p. Seredyńskiego,. pnsy 
współpracy baletmislrza Cesarskiego.

PREM IERA POLSKICH  OPER ,J A N E K " -  W la 
dyslawa Żeleńskiego 1 ,„VERBUM N O B ILE " — M o­
niuszki, nastąpi Ok- sobotę bież. tygodnia na s,cenie 
Teatru Wielkiego,, w nowej inscenizacji reżysera 
Cyganika, .w  opracowaniu muzyczneim kapelmistrza 
Lehrera, z pp. Lipowską, Platówną. Rolowską, Cy­
ganikiem;, Martinim^ Schiitzepi^ Kwiatkowskim Zo 
polheim. Nowe dekoracje i koslrjuinyi według pro­
jektu Z. Balka.

„P A N  N AC ZE LN IK  —■ TO JA. ś wietna ko-j 
medja Money‘a, w  tłumaczeniu W łodzim ierza Perzyn- {

, skiego ukaże się w przyszłym tygodniu na scenie 
Teatru Nowości, w opracowaniu reżyserskiem pJ Do 
brzauskiego. W  roli głównej wystąpi p. Fezlner.

REC ITAL JOZEFA SLIWINSKIEGOf, pianisty 
światowej (siawfjjnfezrównanego odtwórcy Szopena, od­
będzie się w najbliższą niedzielę w Teairze WieJkTn 
o godz, 12 w południe.. W  prcigramfe najcelniejsze 
utwory Szopena. Schumana, Schuberla, Liszta, Ros­
sin iego i in.

„B AR TE L TU R A ZE R " po raz 4-ty. Zarząd Koła 
Dramatycznego Drukarzy Lwowskich jest zasypiywa- 
w.ajnyjppośbami o wznowienie tej sztuki, którą cieszy 
się niezwykłą frekwencją. Publiczność zwłaszcza ze 
sfer robotnicziyfh, 'wyfchocfcf z przedstawienia roz­
rzewniona 1 poruszona do głębi. Dra małyim tym, gra­
nym koncertowo przez Koło Drukarzy; powinny szcze­
rze zająć ,się związki • stowarzyszenia zawodowe;, 
by swoim członkom dae możność zobaczenia jedhej ze 
sztuk które śp. Dyr. Pawlikowski uważa! za naj­
pierw,sze w swym repertuarze.

„Barlei Turazer" grany będzie po raz 4-ty w  
niedzielę; idńla 28 julego w  Yili własnej, Piekarska 
1. 18, o godzinie 7-mej wieczór. — Bilety wcześniej 
db nabycia codziennie w godzinach wieczornych W 
kantynie drukarzy przy ul. Piekarskiej 18. Również 
grupy i zrzeszenia mogą tamże nabyć większą ilość 
biletów.

Zm wiersz. mi!m. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
EJ. —-12. Nadesłane Zł. — '36, w tekście Zł. —'60, O G Ł O Ś  :€ rv jp v tS33[ Na 1-ej str. Zł. — '70 Drobne ogł. za słowo Zł. —-10

Komunikaty Zł. —'48, zamiejscowe o 26*/0 drołej.

Śniegowce i Kalosze Adolf Goldberg, Lwów
Sykstuska 10.

ZARDMIKI najlepsze
i wszelkie materjały instalacyjne najkorzystniej 
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Henryk Sennenschein, Lwów
Sienkiewicza I. 8, róg Lindego -

We wtorek, dnia 2 marca o godzinie 
6 po południu odbędzie się

Waine  Zgromadzen ie
Konsumu Robotniczego „SOLIDARNOŚĆ^
Spółdzielni z ograniczoną poręką we Lwowie 

przy ul. K o t la r sk ie j  2  parter
z następującym porządkiem dziennym:

1. Powzięcie uchwał w sprawie likwi­
dacji Spółdzelni.

2. Wybór- osoby likwidatora i komisji 
likwidacyjnej.

3. Wnioski.
Z A R Z Ą D  

R a d a  N ad zo rcza .

I r

Jest najlepszą i najwydatniejszą farbą do 

bielizny, wapna i dla celów malarskich.

Wszędzie do nał>ycia

Obwieszczenie.
Dyrekcja Kooperatywy rękodzielników szewskich w 

Glinianach, stow. spółdz. z cgr. odpow. zaprasza PT. człon­
ków na Walne Zgrom adzenie, króre się odbędzie ud 
daty umieszczenia za 8 dni o godzinie 19 w lokalu p. M. 
Ehrlicha z następującym porządkiem dziennym: 1) Zmiana 
oraz uzupełnienie brzmienia firmy, tudzież poszczególnych 
postanowień statutu. 2) Wybór członków Rady nadzorczej, 
25 członków i 2 zastępców. 3) Wybór komisji rewizyjnej 
z 3 członków. 4) Wznowienie czynności stowarzyszenia. 
5) Wnioski członków.

W razie braku kompletu odbędzie się ponowne Walne 
Zgromadzenie za 8 dni o godz. 19- tej w domu p, Majera 
Ehrlicha w Glinianach z tym samym porządkiem dziennym, 
które bez względu na ilość 2/3 części członków obradować 
i uchwalać będzie.

D Y R E K C J A :  143—1|
S. Leib Seldenwurm H. Richter

majster szewski majster szewski

| H a l n e  Z e b r a n i e
Ludowego Spdł. Tow. Wydawniczego
odbędzie się w poniedziałek 1 marca br.
0 g. 7 wiecz. w Biurze Kasy chorych 
na l-szem piętrze, ul. Brajerowska 8.

P O R Z Ą D E K  D Z IE N N Y :

1. Odczytanie protokołu.
2. Sprawozdanie Zarządu, Rady Nadzorczej

1 Komisji rewizyjnej za r. 1925.
3. Uzupełniające wybory do Rady Nadzór.
4. Wnioski.
W  razie braku kompletu o g. 7, Zebranie 

odbędze się o godz. 8 bez względu na ilość 
członków.

Rada Nadzorcza.

Zaproszenie

nu Doroczne Walne Zgromadzenie
S p ó łd z ie ln i  Prac. P ań stw . F ab ryk i 
T y to n iu  ,,Z g  o  d a “ w  W in n ik a ch  
które się odbędzie dnia 28-go lutego 1926 

o godzinie 3-ciej popołudniu w sali Sokoła.
P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :

1 Zagajenie i wybór prezydjum.
2. Odczytanie protokołu z poprzedniego ze brania.
3. Sprawozdanie Rady Nadz. i Zarządu z dzia­

łalne ści Stowarzyszenia, powzięcie uchwały w sprawie 
protokołu z lustracji Stowarzyszenia i zatwierdzenie 
sprawozdania za rok ubiegły.

4. Podział nadwyżki.
6. Rozpatrzenie plam pracy i zatwierdzenie bu­

dżetu na rok następny.
6, Wybór nowej Rady Nadzorczej w myśl statutu. 
7 Wnioski i interpelacje. Zarząd.

UWAGA: W razie braku kompletu Zgromadzenie od­
będzie się o godzinę później z tym samym po­
rządkiem dziennym. 44—1

W IN C E N T Y  J A S T R Z Ę B S K I

Organizacja pracy fizyczne]
wykonywanie wysiłków

Cena 5 zł. Cena 5 z U
poleca

Księgarnia Ludowa
Lwów, ul. Szajnochy 2

Insernjcie i  Dzienniku Ludoiym.
Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.

irobotnym —  nie mającym biur pośrednictwa oracy przy organizacjach —  zamieszczamy jednorazowo bezDłatne ogłoszenie objętości do 10-cin s łó r .

POSZUKUJĘ 
czyni. — 

Administracji.

posadę do sklepu bławatnego jako sprzedaw- 
Łaskawe zgłoszenia pod .Sprzedawczyni, do

POSZUKUJĘ posadę jako przykrawacz szewski 
Stimpler, ul. Żółkiewska I. 47.

— Markus

MŁODY, INTELIGENTNY malarz teatr.-dekor. poszukuje 
jakiegokolwiekbądź odpowiedniego zajęcia i reflektuje 

nawet na wyjazd za granicę. Na żądanie wykaże się do­
brami świadectwami. Łaskawe zgłoszenia do administracji 
.Dziennika Ludowego, pod .Bez środków do życia..

CZELADNIK krawiecki z dyplomem poszukuje pracy W 
zakresie krawiectwa męskiego. — Zgłoszenia do admin. 

Dziennika Ludowego pod Dyplom.
SJOSZUKUJĘ jakiejkolwiek roboty w sklepie lub we fabryce 
» za małem wynagrodzeniem — F. Jakóbes w Kańczu­
dze koło Przeworska.

Zastępca naczeln. netiiakt i  red. odtotów. B R O N ISŁAW  SKALAK. — Druk. Lud. Sp, Tow , Wyd., Lwów, ul. b. Sapiehi1 77. — Tel, 496,


